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Cena prenumeraty: 
w ŁÓDZI: 
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Półrocznie „3 „ — 
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Wschód sł.: godz. 5 m. 13 
Zachód sł: godz. 6 m. 45 
Dług. dnia godz. 13 m. 32. 


Z przesyłką pocztową: Redakcyg | Ul 
Rocznie. rb. 7 kop.40 j Key 
Półrocznie » 3 „ 70 w Łodzi, 


i ZAGRANICĄ: | ul Przejazd M 8. 
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CENA OGŁOSZEN: „Nadasłane”* na 1-szej stronićcy 50 kop. za wiersz. Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejśce.. 
| Małe ogłoszenia po 17/, kop. cd wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop) Reklamy i Nekrologi po 20 kop. za wiersz petitowy. 
Za, dołączenie prospektów 36 rb, ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów dsobnyeh nia zwraca. 
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- Redaktor lub vjątkiem ątecznych, ed godziny 3 —— 4-8j po południu. 


2 f 


niekorzyść; w. drugin ga- 


+ interwencji na swoją la~ 
| razi się fanatycznym plemionom i może stracić 
i popularnośó wśród swoich zwolenników a nawet 
; wywólać nową wojnę domową. 
| = Przyszłość zależy wyłącznie od nowego sul- 
R, tana, o e PE A a 
I| Pragnąc z glębi duszy — dodaje „Temps”— 
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by. Muley-Hafid posiadał w rzeczy samej te wy- 
sokie zalety charakteru i umysłu, która mu przy- 
pisują jego przyjaciele paryscy, wątpić przecież 
należy, by nowemu sułtanowi "udało. się pogodzić 
z sobą te dwa sprzeczne kierunki polityki maro- 
kańskiej, dwie nawzajam zwalczające się siły, 
postęp i fanatyzm muzułmański, poz toć 
„. Poważny „Journal dos Debata” przyznaje, że 
|. wobec nowego sianu rzeczy w. Marokko Francya 
> z powodzeniem trzymać się może. polityki nie- 
|. mieszania się w wewnętrzne sprawy Marokka, 
| polityki dzięki której przedstawiciele Francyi nie. 
mieszali się nigdy do bratobójczej waiki między 
dwoma sultanami. | | P | 

Zdaniem „Journal des Debats” mocarstwa 
europejskie, a w ich liczbie najbardziej w spra- 


juccesseurs_ 


sk e sa 4.510 | ATATIA NE . ; * R . 
m, w VE Nra Ę | m= i. wach. marokańskich zainteresowane FPrancya i 
Dom założony w roku 17883, l A ; Hiszpania mogą zupełnie bezpiecznie : dla siebie 


uznać sulianem Mulej-Fiafida, o ile będzie on miał 
dość powagi wśród swoich poddanych i zupałnie 
zdoluym do wypełnienia obowiązków, przyjętych 
przez Marokko na skutek uchwał konferencyi 
w Algeciras, | PREP DA 
: „Batin” pisze, że rząd francuski trzymać się 
| będzie i nadal tej polityki, którą uprawiał w 
| Marokko. Dotychczas. Francya pozostanie neutral- 
|, nym Świadkiem walki obu sulianów, oczekując 
cierpliwie jej końca. Jeżeli jednak przebieg wy- 
padków  zniewoli ją do przedsięwzięcia ważnych 
kroków. Francya uczymi to bez wahania za zgo- 
dą mocarstw, podpisanych na aktach w Alge- 
eiras. | RA sś 0 6 
„Neues Wiener Tageblatt”, wychodząc z tego 
założenia, że Muley-Hafidowi trudno będzie prze: 
konać popierające go plemiona o konieczności 
spełnienia, przyjętych przez, jego poprzednika 
zobowiązań wobec miocarstw i że plemiona te 
wymagać będą od niego usunięcia z kraju wojsk 


<zwrach się uwagę pp. kupców i konsumentów na fakty następujące: 

Peni Veuve Glisqust Ponsardin 
nie miała ańi synów, ani bratanków, którzyby nosili jej nazwisko i jeđynymi jej uprawnionymi spadko- 
blercami byli p, Ed. Werló i syh jego Hrabia Alfred Werlé. Po śmierci tego ostatniego, zaszłej w roku 


zeszłym, wyłącznymi właścicielami starej marki | 2 
„Weuwa Clicgzuct Ponsardinsi 
są obecnie: wdowa po nim Hrabina Werló i zięć ich Hrabia Bertrand de Mun. © 


Ostrzega się więc publiczność przed ofertami innych firm, których wina, w zamiarze wywołania 
pomyłki, zaopatrzone są więcej lub mniej podobnemi etykietami. Firmy te próbują poprostu ciągnąć korzyść 


z wszechświatowej sławy starej i prawdziwej marki - 
dy ładni A „ueuwe Glicquot Ponsardiat 
Należy wskutek tego zwracać dokładną uwagę na firmę i powyżej zamieszczony znak palonego korka. 


Wobec nienczelwej konkurenci, skierowanej ponownie przeciwko wyżej wymienionej sławnej marce, 
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| ap Zdaniem tego dziennika omyłki rządu franeu- | 
Pr zegłąd polityczny. skiego w stosunku do Marokko datują się nie od 
SEEN wczoraj i popełnione były nie przez jedno tylko 
Lolk, wrzesnia, xańską, Prancya byla prowadzona przez nią na padki w Marokko nie wywołały poważnych za- 
Nowe ukształtowanie się stosunków w Ma- ' Pasku, Izba deputowanych parlamentu francuskie- | wikłań międzynarodowych | O 0000 
rokko mie przestaje byc czynnikiem, wywołującym | > RUA polityce 8 o 3 zasadą neue: Nowa faza sprawy /marokańskiej . bę- 
rozdrażnienie pomiędzy Niemcami a Francją; 27 2 o bik Teo iy NA tylko slabo- | dzie kamieniem probierczym dla koncertu euro- 
Niemcy zarzucają Franeyi, iż popiera Abdul-Azi- , ARN A francuski A Re s | pejskiego, albowiem rywalizacja mocarstw nader 
sa, którego sprawa jest już straconę—a ten sa- | a RA 8° Jeno w ar poddanych, nie oita- | latwo sprowadzić może katastrofę. 
mem przyczynia się do zamętu w Marokko. — , | #0%0 mu w zamian należytej pomocy. i Z drugiej strony wrzenie umysłów w świecie 
Z Setiatu. miejsca. schronienia Abdul-Azisa Przez ogloszenie sulianem Muleg-Hafda, zda- | 
napływają wiadomości, iż wybierasię ón w podróż 


: muzułmańskim, wywołane przez  zaprowadzenie 
do najważniejszych stolie uropy, by posntośmo- nie nie traci ze swej ostrości i równie jak dł- | nie bez wpływu i ia Marokko, chociaż dotknąć 
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om gazety „Temps”, sprawa marokańska nie a | fonstytucyi w Turcyi, prawdopodobnie nie zosta- 


wać rządy o istonem położeniu w Marokko i , Wniej niebezpieczną jest dla pokoju, | może jeno inieligentaićjsze sfery ludności maro- 
wszędzie zapewnic, że detronizacya jego jest je- | Nowy suitan musi wybrać jeden z dwóch kie- | kańskiej «Ra północy sultanata. Za to“ dzikie i 
no chwilowa i że niebawem powróci na tron tunków polityki, Albo prowadzić dalej wojnę | pełne fanatyzmu plemiona beduinów mogą nader 
przodków. . JEŻOWE | „ świętą, przeciw wszystkiemu co europejskie; albo | wrogo wysiąpić przeciw nowemu prądowi w świe- 

Dziennik paryski „Temps”, rząd francuski też idąc za przykładem Abdul-Azisa wejść w po- ; cie. muzuimąńskim, przeciw idei młodotutków, 
czyni, do pewnego stopnia odpowiedzialnym za ` rozumienie z mocarstwami. W pierwszydi wypad- í opartej na zasadach. równouprawnienia i tolerag-. 


porażkę Abal-Azisa. ku obruszy na siebie mocarstwa i zniewoli je do cji religijnej, 
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Idea młodoturków, aczkolwiek ogarnęła wszy- 
stkie Indy państwa ottomańskiego, znajdzie jesz- 
cze dość przeciwników w dzikich plemionach wy- 
znających isłam i trzeźwo oceniając rzeczy przy- 
znać trzeba, że młodoturcy mają przed sobą na- 
der trudne zadanie. 

Gazeta francuska „Opinion“, omawiając tę 
kwestyę, staje na stanowisku dość óptymistycz- 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 2 września 1908-r. 
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nem i podziela optymizm tych europejczyków, : 


ktorzy obznajmieni z Turcyą, żywią przekoaanie, 

że rewolicya turecka przejdzie spokojnie. | 
Optymizm ten, zdaniem „Opinion“, uzasa- 

dniają fakta. Dila mocarstw europej 


: mu. 


i 
Å 


bA 


skich rewo- : 


lucya turecka ma znaczenie doniosłe pod tym | 


względem, że znacznie zmienia charakter kwestyi 
wschodnio-europejskiej. Narodowe 
się Turcyi czyni niemożliwą bezzwaoczną budowę 
kolei austryackiej w sandżaku nowobazarskim, 
która miała być narzędziem pokojowego zawoje- 
wania Macedonii przez Austro-Węgry ijej sprzy- 
mierzeńca—Niemcy. 
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dowego hymnu węgierskiego „Hamburger Nach- 
richten“ tak piszą: l 

„W czasie zeszłorocznego ceromoniału poświę- 
cenia pewnego sztandaru w Temeszwarze w uro- 
czystości uczestniczył także i niemiecki związek 
Śpiewaczy. Na początku uroczystości zaśpiewano 
narodowy hymn madziarski. Związek niemiecki, 
którego członkowie mie umieli śpiewać po węgier- 
sku, nie przyjął udziału w wykonaniu tego Bym- 
To samo powtórzyło się w końcu uroczysto- 
Ści w czasie śpiewania madziarskiej pieśni rewo- 
lucyjnej „Szozat”. 

. Z powodu tej demonstracyi izba sądowa w Te- 
meśzwarze wytoczyła związkowi niemieckiemu ije- 
go kapelmistrzowi proces kryminalny. 

Sąd skazał kapelmistrza i czionków związku 
na 15 dni więzienia. W wyższej instancyi wyrok 
ten zatwierdzono. 

Skazany na więzienie kapelmistrz uzyskał 


, audyencję u cesarza w Wiedniu i prosił o znie- 


Oprócz tego dla mężów stanu Austryi nowy : 


stan rzeczy w Tureyi, wobec okupowanych od 
roku 1878 Bośni i Hercegowiny wytwarza nowe 
zadanie, przy którego rozwiązaniu Austro-Węgry 
muszą działać bardzo ostrożnie, odkładając na 
dłuższy czas swoje zamiary i plany. 

Anglia i Rosya zajęły wobec Turcyi stano- 
wisko wyczekujące. Zdaniem zaś „Opinion* jest 
to taktyka bardzo rozumna, bo gdyby obecnie na- 
legano na załatwienie sprawy macedońskiej w du- 
ehu projektu mocarstw, wywolałeby to pożar po- 
dityczny na póiwyspie Baikańskim. Tembardziej 


i Austro-Węgty nie mogą się zbytecznie angażo- | 


wać i prowadzić politykę odnośnie Turcji na 
własną. rękę. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że Austro- Wę- 
gry na swojej tureckiej granicy przygotowują się 
ma wszelki wypadek, gromadzą wojska w Bośni i 
Hercegowinie, a gazety austryackie coraz głośniej 


zapowiadają wcielenie tych krajów do monarchii ; 
(Habsburgów i radykalne zmiany w ich administra- * Wy 
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meiskają je niemiłosiernie, zabraniając nawet prze- 
mawiać im na zebraniach własnych w rodowitym 


'— Niemcy, którzy wszędzie, gdzie tylko mo- ; 
gą występują wrogo przeciw ludom nie niemiec- 
kim, a w granicach prusko-niemieckiego Cesarstwa | 
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sienie kary. W tych dniach otrzymał z Wiednia 
odpowiedź przychylną. 

„Bistritzer Zeitung” z tego powodu czyni iro- 
niczną uwagę: | 

„Nie zadziwi nas wcale jeżeli do parlamentu 
węgierskiego wniesiony zostanie projekt do pra- 
wa, obowiązujacy każdego poddanego węgierskie- 
go, aby raz na dzień pod grozą aresztowania prze- 
śpiewał głośno „Szozat* i inne pieśni węgierskie 
patryotyczneś, 

Szkoda, że szanowna gazeta zapomina, w ja- 
ki sposób postępuje rząd prusko-niemiecki ze swf- 


; mi nie niemieckimi poddanymi. | 
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języku, skoro idzie o ich skórę wnet podaoszę ' 


alarm, skarżąc się na niesłychany ucisk, na gwalt 
zadąwany ich swobodom obywatelskim i zawsze 
w tym wypadkom przywdziewają owczą skórę. 

= Teraz właśnie, z okazyi procesu, wytoczone- 
"go przez wiadze węgierskie związkowi niemiec- 


PUSZCZY. 


Powieść Upton Sinelaira, 


Fłómacz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. 
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(Ciąg dalszy — patrz M 187.) 


Lubił on z gośćmi wdawać się w rozmowy, 
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objaśniać, jak rozpoznawać można iuberkulozę, ` 


a tymczasem z tuzin nierogacizny przesuwano bez 
badania. Inspektor ów mial niebieski uniform 
z mosiężźnemi guzikami i dawał pozór powagi u= 
rzędowej całej tej scenie: kładł stempel oficyalny 
ma rzeczach, które się działy w fabrykach Dar- 
hama, 

Jurgis postępował za innymi z otwartemi u- 
stami, oszołomiony. Sam na Litwie oprawiał nies 
raz nierogaciznę, lecz nigdy ma myśl mu nie 
przyszło, iż może to robić kilkuset ludzi. Wyglą- 
dało to wszystko jak baśń zaczarowana, a chło- 
pek nasz przyjmował co widział, bez krytyki. 


Gniewał się nawet, gdy sceptyczny Szedwilas o- | 


powiadał, iż w ukrytych salach przerabiano ze- 
psute mięso na zdatne do użytku. 


Towarzystwo przeszłą do sal, gdzie przera- 


biano pojedyńcze części zwierząt. Tu skrobano i | 


i czyszczono wnęśrzności, kobiety i mężczyźni 
racowali w cuchnącem, dusznem powietrzu, go- 
scie też Śpiesznie przechodzili do następnej sali, 
gdzie wszystkie odpadki przy skwobaniu wnętrz- 
mości gotowano na wyrób mydła i łoju, lecz i tu 
nikt nie chciał zatrzymywać się dłużej. 
| W innych salach ludzie rozeinali kadłuby, 
przybyłe po inspekcyi; do tego używani byli bar- 
(dzo zręczni robotnicy, płatni po 50 centimów na 
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Szkoda, że zapomniała o zakazie używania na 
własnych zebraniach tych. poddanych języka oj- 
czystego i o tem, że w Prusach pociągano do od- 
powiedzialności i karano więzieniem dziatwę, mo- 
diaca się po polsku. 


S. J. 


„Dziennik Poznański“ zwraca uwagę na nie- 
pomyślny stan przemysłu polskiego w zaborze 
pruskim i wykazuje konieczną potrzebę energis 
cznego i planowego zajęcia się podniesieniem tej 
ważnej gałęzi zarobkowej. 4 

„Nasze ziemie polskie pod zaborem pruskim 


ko jedno cięcie, a nigdy nie chybił, nigdy nie 
robił zbytniego wysiłku — wszystko szło jak ma- 


szyna. 

Pocięte kawały, każdy przez odpowiedni o- 
twór, wrzucane były do przyległych sal: osobno 
szynki, osobno przodki i boki wieprzowe, Można 
też było zejść do peklowni, gdzie szynki wrzu- 
cane były do kubłów, lub wędzarni z żelaznemi, 
nieprzepuszczającemi dymu furtami, Me 

W innych salach przyprawiano soloną wie- 
przowinę, całe piwnice od podłogi do sufitu za- 
pelnione były tem mięsem. W innych salach kła- 
dziono mięso w beczki lub owijano w papier, 
stemplowano i zaszywano. Z tych sal całe paki 
przewożono na wózkach do wagonów, czekają” 
cych na nie. 

. Przybywszy tam, nasi zwiedzający spostrzo- 
gli ze zdumieniem, iż znajdują się znów w głów 
nym przedsionku, którym weszli. 

Teraz, przeszedłszy ulicę, znaleźli się w bu- 
yaku, gdzie zabijano woły. W ciągu jednej go- 


d 
dziny 400 do 500 wołów zamieniano w wołowi-. 


nę. Odmiennie niż w poprzednim budynku, była 
tu tyiko jedna sala i zamiast jednego szeregu ka- 
dłubów, które biegły z rąk do rąk robotników, 
było tu z jakie dwadzieścia szeregów, a ludzie 
biegali od jednego do drugiego. Nadawało to tej 
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scenie wielką ruchliwość, obraz olbrzymiej potę- 
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gi ludzkiej, 

"Całą sala przypominała amfiteatr z galeryą 
dla widzów, Wzdłuż jednej Ściany biegła wązka 
galerya, zaledwie kilka stóp od ziemi, tu wpę- 
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z jakich nasz szewe wyrabia obuwie, garbują 
garbarnie niemieckie, materyi i sukaa, z którogo 
nosimy ubrania, dostarczają fabryki niemieckie, 
pilśń w kapeluszach jest niemieckiego wyrobu, po- 
cząwszy więc od stóp, od podeszew do głów, po- 
cząwszy od krawatki do zarzutki letniej, lub pal- 
tota zimowego, wszystko pochodzenia obcego. Bą 
nawet trumna, w której nas chowają, w rzadkiem 
wypadku jest dzielem stolarza polskiego, bo 
sprowadzają je tysiącami z Niemiec, a jeżeli nia 
trumna, to przynajmuiej okucia i ozdoby są z fa- 
bryk: niemieskich. | 

„Jeżeli weźmiemy gazetę polską do ręki, 
wzywającą do popierania przesiysia polskiego, do: 
kupowania u swoich, możemy być pewni, że pa- 
pier, który trzymamy w ręku, pochodzi z papier- 
ni niemieckiej, czcionki z odlewni ezeionek nie- 
mieckiej, ezernidla z fabryki czernidła niemie- 
ckiej, że monter niemiec ustawiał maszyny, że 
każda maszyna w drukarni, pudła do czcionek, 
są wyrobem przemysłu nie naszego, tak samo jak: 
każdy niemal gwóźdź zardzewiały, tkwiący w ścia- 
nach naszych izb i każda szpilka, przytczymująe 
ca oberwaną falbankę, | 

„To też najniesłuszniej z góry spoglądamy. 
na Galicyę, gdzie są wielkie fabryki sukna, fae 
bryki papieru, płótna wyrobu krajowego, garba- 
raie i t. d. 

„Gdybyśmy wejrzeli w statystykę państwa 
niemieckiego, moglibyśmy się przekonać z każdej, 
niemal stronicy, jak pod względem przemysło-. 
wym jesteśmy upośledzeni, | 

„Już pracowni przemysłowych, zatrudniają 
cych ponad 5 ludzi, towarzystw akcyjnych, przed- 
siębiorstw przemysłowych jest w naszym obwo- 
dzie dziesięć razy mniej, aniżeli nap. w obwodzie 
Wrocławskim, nie mówiąc już weale o okolicach 
Kolonii lub Arnsbergu. 

„W statystyce przedstawia się najbiedniej 
zawsze Warmia polska, obwód Olsztyński, nastę- 
pnie obwód Bydgoski, Poznański, dalej Kwidzyń-. 
ski i Gdański, które wyróżniają się ze wszy- 
stkich innych obwodów brakiem wszelkiego ro- 
dzaja przemysłu i wogóle przedsiębiorstw finan- 
sowych. | ' 

„Brak przemysłu sprawia, iż ludność polska 
pod wzgiędem majątkowym stoi najniżej w calej 
Rzeszy Niemieckiej. To też na 100 mieszkańców 
przypadało osób, mających 900 do 3000 marek 
rocznego dochodu w r. 1905: | 


wsiach: 
2:6 


po miastach po 
w Poznańskim obw. 1:6 
w Bydgoskim 


reg. 


przez cały dzień rozcinali tyl- | dzano zwierzęta za pomocą długich kijów, opa- 


trzonych w szpikułce. Tu każde zamykane było 
w oddzielnej klatce, nie pozwalającej się ruszać; 
kiedy tak staly uwięzione, rycząc, 'pochylał się 
nad klatką jeden z rzeźników, uzbrojony w pał- 
kę, czekając sposobnej obwili do uderzenia. Sala 
roziegała się uderzeniami następującemi szybko 
po sobie, rykiem i jękiem zwierząt. W chwili» 
gdy bydlę padało, rzeźnik przechodził do drugie= 
80, a inny człowiek otwierał ścianę klatki, przez 
którę przesuwano zwierzę jeszcze drgające i rzu- 
cające się na miejsce, gdzie je „dokończano*. , 

Tutaj kładzione Żelazną obręcz na jedną noe 
gę. naciskano hebel i kadłub był podnoszony w po- 
wietrze. Klatek takich było ze dwadzieścia i le- 
dwie parę minut potrzeba było, aby zabić 20 wos 
łów i wydobyć je z klatek. Następowała druga 
serja, trzecią i t. d. Stosy wołów leżały na zie- 
mi, a inni ludzie brali je, aby dobić, 

Gdy się raz taką scenę widziało, niepodobna 
było zapomnieć. Praca szła z szaloną szybkością 
robotnicy byli literalnie w biegu, porównanie ZNA- 
leźóby można tylko w grze „footbali*, Praca by- 
ła rozspecyalizowana, każdy miał co innego do 
roboty; zazwyczaj ograniczała się ona na jednem, 
dwóch lub trzech cięciach, ale robił to każdy, 
biegnąc, na jakich dwudziestu kadłubach. Naj- 
pierw szedł rzeźnik, który puszczał krew; było 
to jedno uderzenie, tak słabe, że nie można było 
go widzieć, ledwie poruszyła się rękojeść NOŻA, 


a krew strumieniem buchała na ziemię. Z pół ca- 


la krwi stało na podlodze, mimo wysilków ludzi, 
szufiujących ją ciągle do przeznaczonych otwo- 
rów; podłoga musiala być śliska, lecz niktby nie 
odgadł tego, pairząc na pracujących, | 


(d. c. n.), 


A 188. 


e meea PR JIRA TZ 
memre man: 


w Olsztyńskim  „ 69 24 
w Opolskim 8:8 47 
we Wrociawskim ,, 9:7 4:0 
w Berlinie 25 — 
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Osób mających więcej aniżeli 3.000 marek 
dochodu było procentowo: 


po miastach po wsiach: 


w Poznańskim obw. reg. 1:6 0:2 
w Bydgoskim s 1:8 0:2 
w Kwidzyńskim „ 137 0:2 
w Gdańskim p 2:0 0:3 
w Opolskim s 18 0:3 
we Wroóławskim ,, 2-5 0:4 
w Berlinie i 29 — 


Liczby te dotyczą ludności polskiej i nie: 
mieckiej w prowineyach polskich, a ponieważ tak 
przemysł, jak handel z dochodami wyższymi za- 
pewne w znacznej mierze przbpada w udziale lu- 
dności niemieckiej, przeto nasz stosunek będzie 
jeszcze niekorzstniejszy**, | 

Twierdzeniu, jakoby w Poznańskiem z powo- 
da braku węgla i żelaza uie było możności stwo- 
rzenia przemysłu, „Dz. Pozn.” przeczy stanowczo 
j słusznie, powołując się na przykłady Szwajca- 
ryi i Wirtembergii: wysiępujo też przeciw mnie- 
nianiu, że przemysi mogą stworzyć jednostki i in- 
terweneya społeczeństwa nie jest potrzebną. Hi- 
storya przemyslu uczy bowiem, że wszędzie, czy 
to we Francyi, czy w Anglii, ezy w Niemczech, 
czy nawet u nas (w Królestwie) przemysł jest 
dziełem akeyi zbiorowej, pracy ludzi inteligen- 
'tnych, wynikiem planów doskonale najpierw 00- 
myślanych i starannie przestudyowanych, 

-~ Akcyę zmierzającą do stworzenia przemysłu 
polskiego w zaborze pruskim, pismo poznańskie 
tak sobie wyobraża: 

„Chcąc rozpocząć pracę nad podniesieniem 
przemysłu w naszych ziemiach, chcąc ludowi pol- 
skiemu dać zarobek w kraju, przyczynić się do 
zbogacenia kraju i wzmocnienia siły naszej na- 
rodowości, trzeba pracę rozpocząć jednostkom in- 
teligentniejszym od nakreslenia planu ogólnego, 
zoryentowania się w statystyce przemysłowej, 
stwierdzenia, jakie są nasze zapotrzebowania, ja- 
ki przemysł przy taniości naszego robotnika, su- 
rowca na miejscu, jak drzewa, skór, różnych pře- 


duktów rolnych, mógłby powstać i utrzymać się, 


przyczem nie należałoby wykluczać znaczenia re. 
klamy naszych pism, zainteresowania bezpośrednie- 
go szerszego ogółu przez finangowy udzial w przed- 
siębiorstwie. l 

Nie ulega watpliwości, że praca w tym kie- 
. tunku wymagałaby dłuższego przygotowania, choć- 
by ze względu na to, że przed ułożeniem jakie- 
goś pianu, trzeba wpierw celowo kształcić pra- 
cowników w zakładach lub w szkołach zawodo» 
wych i w nich materyał sobie naprzód przygo- 
tować. 

Mo byłby początek pracy systematycznej, mo- 
gący jedynie mieć powodzenie, gdyż wszelka inna 
praca, próby w pojedynkę, zwykle nieudane, za- 
miast tworzyć i posuwać nas dalej, odstraszają 
ogół i demoralizują swojem niepowodzeniem. Po- 
dniesienie w naszych stosunkach przemysłu nie 
może być dziełem przypadkowem, nie może być 
pozostawione inicyatywie jednostek, lecz musi być 
akcyą zbiorową”. ga RE 

W interesie. spoleczeństwa polskiego w Pru- 
siech należy życzyć, żeby te propozycye nie po» 
zostaly na papierze, lecz w czyn się zamie- 
niły. "ZA 


Z na 


Niespodzinki Łódzkich mężów dia żon 
| powracających z letnich wypoczynków, 
Pan Okazalski; IE 
Chwilowo niepotrzebne rzeczy oddałem do 
lombardu, powiększylem mieszkanie; pomimo, że 
nikt w moim domu nie jest myzykalnym, wynają- 


łem pianino, aby sąsiedzi widzieli, że tu mieszka. 


ją porządni ludzie. Nabyłem na raty niektóre nie- 
zbędne przedmioty jak: gramofon, rower, duże lu- 
stro, dla Janka fuzyjkę i wiele innych drobisz- 
gów. Janek, mój jedynak, ma rok 10-ty, trzeba 
myśleć jednocześnie © szkołe dla niego, locz mar- 
twi mnie jakoś to „wpisowe“, a posłać go do „rzą- 
dowej*, mnie, oficyaliście i lepszemu człowiekowi 
-—-nie wypada. Lecz cóż pomoże zmartwienie. Jak 
przyjedzie żona, to jakoś będzie. Mam sąsiada 
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skiepikaxza Groldberga, ou mi poradzi, dam mu naj- 
wyżej jaki wekselek. 
Pan Müller 
Żonie potrzebny był bardzo wypoczynek, lecz 
coś podobnego dla mnie kantorzysty, ojen czterech 
synów i dwóch eórek — to nie żart. Przez całe 
lato nawet nie patrzałem na „pilzeńskie*, w naj- 
gwałiowniejszych pokusach zaspakajałem swe pra- 
gnienie sodową-—czystą. Wrzesień już—jaż. Ro- 
bert, mój syn najstarszy skończył już 9 lat, a zdał 
dopiero do Il-ej. Szkolne co prawda już opłaco- 
ne, węgla na zimę są, © konfiturach, grzybach, 
różnych sokach i drzewie żona myśli — przecie 
mieszka przy lesie, towar na ubranka dla dzieci 
jest, komorno zapłacone, ale i głowę co prawda 
też mam dosyć ciężką, mam bowiem kolekeye ró- 
nych błyskotek z Berlina, w godzinach poza bia- 
rowych idę do kupców, robią zamówienia i to przy- 
nosi mi więcej korzyści, aniżeli moja posada kan- 
torzysty. l 
Teraz zaś przed przyjazdem żony odnowiłem 
mieszkanie, doprowadziłem wszystko do porządku 
w domu i staram się jeszcze o jedną kolekcyę po- 
ważniejszych artykułów, a jak obznajmię się z da- 
nym towarem i kupcami, to dopiero napiszę, do 
czego ja zmierzam. Tymezasem niech żona przy- 
jeżdża. 
Pan Goldberg: 
Słaboszcz mojej żony nie dobra jest. Musia- 
łem ją zatem wisłać za granicę. Zebyście państwo 
wiedzieli, ile te kosztuje, dużo kosztuje, strach 
kosztuje. Ža granicą wszystko drogo, więc co ty- 
dzień musiałem jej posiać z jajkiem i z masłem 
parę skrzyniów. Ona lubi, to więc pieniądzów nie 
żałowałem, zaśmiergnąć się nie nie potrzebowało, 
bo ona eo nie zjadła, to mogła z grzecznością 
odstąpić drugim, przecież kupeowa jest. Moja żo- 
na oszczędna jest; próżne skrzynków od jajków 
zawszę mi przysłała naząd i aby wszystkie ko- 
sztów nie stracić, to zawsze mi włożyła trochę 
„pruski towar*, to ja mogłem mu sobie sprzedać 


t 
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kontentny i ja byłom konteatny. Zona moja na 
wypoczynku jest, ale ja za to muszę robić, dzie- 
ciów przecież dzięki Bogu są 9. Biwkełę, najstar- 
Sza, ma już 8 lat, handlować będzie umieć. 

. Klijenty mam same porządne, odstąpie im też 
nieraz los od loterye porządne. Wszystko jest 
w porządku, tylko przed przyjazdem żony musze 
powiększyć mój sklep. | 


Brzoza. 
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W roku 1906 zapadła uchwała w Radzie mi- 
nistrów, aby terminatorzy, którzy nie skończyli 
lat 17-tu, obowiązkowo codziennie uczęszezali do 
szkoły po trzy godziny. 

Sprawa powyższa z wielu względów ma bar- 
dzo doniosłe znaczenie, szezególnie w sferze rze- 
mieślniczej, lecz że wśród tej sfery jest jeszcze 
bardzo dużo jednostek mie pojmujących dobro- 
dziejstw nauki, przyjęli oni uchwałę Rady mini- 
strów nieprzychylnie i dziś widząc, ze sprawa ta 
przybiera formy więcej realne, jawnie wyglasza- 
ją, że inowacya ta jest nowym ciężarem dla rze- 
mieślników, utrzymujących terminatorów. 

Z rozmowy z paru właścicielami (majstrami) 
warsztatów wywnioskowaliśmy, że odczuwają oni 
potrzebę nauki terminatora nietylko fachowej, ale 


i szkolnej, lecz nie mogą się pogodzić z tem, że 


terminator codziennie ma opuścić pracę w war- 
sztacie na trzy godziny, aby pójść do szkoły. Zda- 
niem ich, inowacya powyższa wywoła pewien 
przewrót w życiu rzemieślnika. 

„Każdy właściciel warsztatu, biorąc do ter- 
minu chłopca, ma na uwadze korzyści materyal- 
Okres trzyłetniej praktyki dzieli on na trzy 
stopnie. W pierwszym roku terminator, zdaniem 
tych panów, nie daje żadnych korzyści, a prze- 
ciwnie straty, W drugim roku zarabia zale- 
dwie na swoje utrzymanie, a dopiero w trzecim 
roku osiąga majster za swą pracę nad termina- 
torem pewne zyski. Jeżeli zaś w ciągu pierwe 
szych dwóch lat terminator opuści ?/, czasu w 
warsztacie, aby korzystać z nauki w szkole, maj- 
ster za swą pracę i ryzyko nie osiągnie Żadnych 
korzyści. 

Czy w takich warunkach majster, zestawia» 
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| na tych, którzy starali 
SA a 
u porządnych kupców na Nowomiejskiej to on byl | 
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jący rachunek'zysków i-strat; będzie chciał przy, 


-jąć do terminu chłopca, który nie skończył lat 
17-tu7—zapewne. nie—a wiedy na tem cierpiec! 
będzie nie majster, lesz terminator. 


W dalszych swych wywodach panowie ci: 
twierdzą, że terminator niezależnie od nauki w 
szkole, będzie eedziennie potrzebował pownego 
czasu na odrobienie lekcyj, jakie ma zadane, 
wskutek czego warsztat zamienićby potrzeba na 
uczelnię, a na te pozwolić sobie nie może nawet 
zamożny rzemieślnik. | 

Wreszcie, kto jest chłopiec przyjęty do ter- 
minu? Najczęściej dziecko ulicy, którego matką 
był brud, demoralizacya i złe otoczenie. Z ta- 
kiej jednostki, aby wytworzyć człowieka, potrze» 
ba czasu, potrzeba woli i siły, musi on być cig- 
gle pod opieką majstra, aby módz wykorzenić 
z niego zły zasiew. Z chwilą zaś, kiedy zacźnie 
chodzić do szkoły, opieka ta osłabnie, gdyż tru- 
dno jest wymagać, aby majster jeszczą i poza 
warsztatem śledził czyny terminatora.* 

Tymczasem jest inaczej. Praktyka wyka- 
zała nam, że na kursy wieczorowe, utrzymywane 
przez Zgromadzenie majstrów rzeźniekich w Ło- 
dzi, w roku szkolnym 1907/8 chodziło około 80 
terminatorów. O godz. 6-ej wieczorem trzy dai 
w tygodniu byli oni zwałniani od pracy w war- 
sztacie—wieiu z nich bardzo regularnie chodziło 
do szkoły i jak zaznacza porsenel nauczycielski, 
uszniowie ich robili znaczne postępy w nauce. 

Majstrowie zaś, których terminatorzy w tych 
warunkach chodzili do szkoły, twierdzą, iż ma- 
teryalnie niewiele stracili, gdyż terminatorzy ci, 
czy to pod wpływem uświadomienia, czy też na- 
uczycieli, zmienili się do nispoznania. Od chwi- 
li uczęszczania na kursy wiedzorowe, stali się 
karnymi, więcej zwracającymi uwagę aby majstro- 
wi nie zrobić szkody, a nawet i w obejściu przy- 
zwolty mi. 

Są coprawda jeszcze majstrowie ciemni, któ- | 
rzy z tem pogodzić się nie mogą i stale sarkają - 
się © utworzenie kursów, 
lecz lękając się ośmieszenia, poddają się rygoro- 
wi, zadecydowanemu przez większość członków 
zgromadzenia majstrów rzeźnickich. 

, Biorąc pod uwagę powyższe okoliczności, 
przekonywujemy się, że dyabeł nie taki straszay 
jak go malują. Należy więc majstrom pozbyć się 
giupich przesądów. Niech w głowie ich nieco się 
rozjaśni, a wówczas całą siłą starać się o wpro- 
wadzenie w życie obowiązkowego nausżania ter. 
minalorów, aby w sferze rzemieślniczej zmniejsza- 
ły się szeregi analfabetów, podobnych do wielu 
majstrów-niauków. 

Szkoły dla terminatorów winny być urzą- 
dzone w różnych punktach miasta, aby termina- 
tor nie tracił dużo czasu na przejście z warszta- 
tu do szkoły. Przy wspólnej zaś pracy, w nie- 
długim czasie będzie dobry owoc, z którego ko-* 
rzystać będą nie tylko rzemiosła ale i całe spo- 
łezeństwo, 000 

h. 


Soparatyzm żydowski, 


paeem Vi 


Wydawany w Kopenhadze dziennik „ Politi- 


'ken* zamieścił obszerny artykuł znanego pisarza 


duńskiego Jerzego Brandesa 0 żydach finlandzkich. 
Artykul ten odpowiada na uczyniony Brandesowi 
zarzut nieżyczłiwego traktowania deputacyj źydow- 
skiej w Helsingforsie. Mianowicie do Brandesa, 
który przyjechał do Hełsingforsu celem wygłosze- 
nia kilku odezytów, zjawiła się depuiacya syoni- 
stów z prośbą © obronę interesów żydów finlan- 
dzkich przed opinią publiezną. Przyjęcie, jakiego 
doznała deputacya, nie podobało się syonistom, 
którzy wydrukowali swe rekryminacye w piśmie 
„Israelitisehes Familienblatt". | BER 
Na użałania się syonistów odpowiedział Bran- 
des artykulem w „Politiken“. Sprostowawszy pray- 
toczone przez syonistów fakty i odpariszy oskar- 
żenia, znakomity pisarz przytacza następnie kilka 
uwag, które są niezmiernie ciekawe i dla nas wo- 
bec uroszczeń pewnej części ludności żydowskiej: 
w naszym kraju. b e © 
„Zdziwił maie—mówił Brandes—ten fakt, że 
karta wizytowa, którą deputacya przysłała mi, 
była wydrukowana ani po szwedzku, ani po fiń- 
sku, a brzmiała po niemiecku; „Deputation des 
Centralkomitees für die Befreinngsbewegung der 
Juden Finulands", Wobec tego zapyjałem dopu- 
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tatów na wstepie „Ta karta jest w języku nis- ; 
mieckim; jakim też językiem mówicie panowie po- ; 
między sobąż* Na to mi odpowiedziano: „Po ży- | 
Mialem wrażenie, iż mówiący | 
poza żargonem niemieckim nie rozumiał żadnej in- ; 


dowsku* (Tdisch). 
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nej mowy. A przecież możnaby przypuszczać, iż | 


ten, kto żąda dla siebie w jakimkolwiek kraju 
praw obywatelstwa, powinien przedewszystkiem 


znać dobrze język tego kraju, szczególniej gdy się ; 


w nim urodził, 

Być może, iż wobee posiępowania Finlandyi 
z żydami nie można żądać, aby ci ostatni czuli się 
finlandczykami. Ale w takim razie ladzie, którzy 
sami siebie nie uważają za fialandczyków, nie mo- 
gą wymagać, aby za takich uznawały ich władze 
krajowe. | 

Powinni więc żydzi zacząć od tego, aby po- 


: nych 


ERO 


między sobą mówić którymkolwiek z języków kra- | 
jowych. W przeciwńym bowiem razie nie przesia- ; 


ną być cudzoziemcami, chociażby nawet i urodzili 
się w kraju". 

Słowa powyższe polecamy uwadze obrońców 
žargonu niemiecko-żydowskiego w kraju naszym. ' 


t 
b 


„ Jeden z człenków skrajnej prawicy, Pawłow, uty- 
skuje w „S. Pet. Wiedomostiach' na rozłam i osłabie- 
inie „Związku narodu rosyjskiego”. l 

„Prawica — pisze — zaczyna sią godzić, jeśli się 
już nie pogddziła z isiniejącym półastrojem. Prócz stra- 
sznego rozłamu wśród przywódeów, na rozpadnie się 
prawicy oddziałał ogromnie krok rządu w roku 1907, 
który dał „Związkowi narodu rosyjskiego" pieniądze 
skarbowa, Rok cały, a nawet więcej, dawał rząd pie- 
miądze „na sprawę agpiiacyi wyborczej”. Od chwili, gdy 
przywódcy prawicy zuczęli brać subsydya, olbrzymia 
sprawa ldeowa i cały nastrój prawicy, niebywały w hi- 
storyi innych państw, zachwiuły się 1 grożą ruiną”. 

Znamienne jest to otwarte przyznanie się i obwie- 
szczenie Światu, skąd „Związek narodu rosyjskiego” 
ezerpał pieniądze i moc swoją. ' 


KALENDARZYK TERZINOWY. 


- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Czciboga. Jutro 
Przesławy. | 

ZEBRANIA. Jutro w lokalu własnym (Główna 
28) o godz. 4 po poł posiedzenia zarządu Stowarzysze- 
nia akuszerek. 


— Jatro w lokalu wlasnym (Konstantynowska 


nr. 5) ogólne zabranie członkówTow. farmaceutów, 
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(a) Koleje podjazdowe. Towarzystwo kolei 
elektrycznych podjazdowych „Łódź—Zgierz—Pa- 
bjanice” postunowiło w najbliższej przyszłości 
przystąpić z pośród zaprojektowanych do robót 
około budowy nowej linii do Aleksandrowa. 

Projektowana linia przeprowadzona będzie 
od ulicy Zgierskiej do samego rynku w osadzie 
Aleksandrowie. Diugość linii wyniesie 10 wiorst. 
Koszty budowy obliczono na 409,000 rb. 

„(h) £ fabryk. W fabryce Warchiwkiera prze- 
dłużono czas pracy e pół godziny dziennie, t. j. 
na 10 godzin. 

(h) Nabeżeństwo. Dziś, o godz. 10 rano, w 
kościele św. Krzyża ks. Szcześniak odprawił Mszę 
świętą na intencyę rozpoczęcia roku szkolnego 
w szkołach miejskich elementarnych. 

(x) Walne zebranie. W niedzielę daia 13-go 
wrzesnia r. b. w sali związku „Jedność” przy 
w. Piotrkowskiej nr. 175, o godz 9ej rano, od- 
będzie się ogólne półroczne zebranie Związku 
zawodowego piekarzy. Porządek dzienny zapo- 
„wiada: uchwalenie regulaminu Związku; sprawo- 
zdanie kasowe; wybór zarządu i komisyi rewi- 
zyjnej. 

(h) Ze zgromadzenia czeladników rzeżniokich. 
(W niedzielę dnia 6 b. m. o godz. 2 po południu 
na gospodzie czeladników rzeźniekich, przy uliey 
Jaliasza Ne 13, odbędzie się posiedzenie, | 
- 7) Z kolei fabryozno-łódzkiej. Onegdaj, o 
godz. 8 po południu, w lokalu przy uł. Marszał- 
kowskiej Xe 154 w Warszawie odbyło się dorocz- 
„Re sprawozdawczo-wyborcze ogólne zebranie ak- 
cyonaryuszów Tow, kólei fabryczno-lódzkiej. Obe- 
eni na zebraniu akcyonaryusze reprezentowali 
4,320 akeyi, na ogólną sumę 648,000 rub, z pra- 
wem do 82 głosów. . 

Ze sprawozdania rady z ekspłoatacyi kolei 


: 1 uszkodzenia towarów, 
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wyniósł w roku zeszłym 1.907,9¢9 rub, z czego. 


za przewóz towarów 1,097,894 rab., 


a za prze- č 


wóz podróżnych i towarów pospiesznych 399,682 ` 


rub. Cyfry te są wyższe 


od przewidywanych . 


w budżecie o 134,618 rub., że jednak w roku u» : 


biegłym również 


ij rozehód ogólny przewyższył 


przewidywania budżetowe o pokaźną sumę rub. 


252,058 i wzrósł do imponującej kwoty 1,546,353 
rub., przeto na pokrycia 559,058 rub, potrzeb- 
na zapłacenie gwarantowanej przez rząd 
5% dywidendy i na umorzenie obligacyi i akeyi 
brakło Towarzystwa w r. z. 197,497 rub. Sumę 
tę Tow. zmuszone jest zapożyczyć od rządu, a 
akcjonaryuszom swoim Żadnej superdywidendy 
ponad gwarantowane 56% za rok ubiegły przyznać 
nie może. ; 

Straty głównie spowodowane zostały przez 
wzmocniony remont parowozów i wagonów, wzrost 
kosztów za użytkowanie cudzego taboru, kradzieże 
opóźniona ich. dostawa, 
podwyższenie płacy za pracę mniej wydajną, na- 
pad bandytów (22,054 rab.) i t p. l 

Sprawozdania jednomyślnie zatwierdzono. 

W końcu dokonano wyborów. Do rady po- 
wvlani zostali aa miejsce ustępujących z kaden- 
cyi pp: Michał Ordęga i Julian Wieniawski — 
ponownie, oraz p. Stefan Zieliński, do komisji 
rewizyjnej zaś — wszyscy ponownie. 

Wreszcie uchwalono upoważnić radę do wy- 
jednania u rządu pozwolenia na wypuszczenie 0- 


' bligacyj dodatkowych do wysokości sumy, pośrze- 
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bnej do uzyskania 1,514,000 rub. 
Przewodniczył obradom p. Michał Ordęga. 


ZZA 


(a) Zatwierdzenie Stowarzyszen a. Rząd gv- ; 


bernialny piotrkowski zatwierdził ustawy: stowa- | 0 wykryciu potajemnego wyrobu piwa przy ulicy 


rzyszenia pań łódzkich Towarzystwo „Wiedza“, 
oraz „Towarzystwo wzajemnej pomocy pracowni- 
ków kolei elektrycznej miejskiej w Łodzi”. 

Zebrania organizacyjne odbyć się mają w tych 
dniaca, a 

(h) Powiększenie ogrodu. Dowiadujemy się, 
że Tow. ake. K. Scheiblera, aby uprzystępnić roz- 
rywki swym pracownikom — na Księżym Mtynie 


ma nabyć przestrzeń gruntu położonego w sąsiedz- 
twie ogrodu przy restauracyi i urządzić tam plac 


na rozrywki sportowe. , 
(m O swigtoaradztwo. W dniu (dzisiejszym 


sędzia pokoja il-go rewiru m. Łodzi rozpatry- zabity został robotnik, 36-letni 


" śniewski.. 


wał sprawę 4f-ielniego Krystjana Winklera, o- 
skarżonego, 0 to, że w dniu 12-ym lipea r. b. 
zakradł się do kościoła ewangelickiego św. Trój- 


skarbonki i ołiarz. Sędzia pokoju po zbadaniu 
świadków, uznał Winkiera za winnego i skazał 
go na 8 miesięcy więzienia. 


(a) Kara akcyzy. Na mocy postanowienia 
zarządzającego dochodami akcyzy gubernii kali- 


(skiej i piotrkowskiej, wlaściciel sklepiku przy. 


„ulicy Niskiej nr 1, Julian Dąbrowski, za prze- 
, ehowywanie wyrobów tytuniowych ,bsz patentu— 
, skazany został na zasadzie paragrafu 1,204 Usta- 
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wy akcyzy — na karę pieniężną w sumie rb. 37 
kop. 50. 


(b) Kary administracyjne. 
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aresztować z pośród calej falangi złodziejów— 
niebezpiecznego opryszka 20-ietniego Władysiawa 
Królikowskiego, któremu udowodniono następują- 
ce kradzieże: 1) z piwiarni Adolfa Pehoida (przy 
ulicy Piockiej nr. 44)—zrabował wyroby tabacz- 
ne na sumę około ;30 rubli; 2) ze sklepu Jana 
Szpajdla, w Nowych Ciojnach—skradł wyrobów 
tytuniowych na sumę okolo 100 rubli; 3) z mis- 
szkania Abrama Frajtaga, w Nowych OChojnach— 
skradł szpulek i towaru na sumę 200 rubli; 4) 
z piwiarni Karola Ceneora (przy uliey Wólczań-. 
skiej nr. 230)-skradi wyrobów iabacznych na. 
80 rubli; 5) ze sklepu Ludwika Foika, w Dg- 
brówee — skradli wyrobów tytuniowych na sumę 
rb. 50. „a 

Królikowski przyznał się do inkryminowanych: 
mu przestępstw i wskazał na Henryka Jobsia, 
Szczepana Brusia i Edwarda Majewskiego, jako 
na swoich wspólników, | 

Prócz tego dowiedziono, że Królikowski brał: 
udział w zuchwałym napadzie na kantor fabrycz=. 
ny Adama Ossera (Widzewska 208), gdzie bandy- 
ci zrabowali 8,000 rb.. 

Wszystkich wymienionych osadzono już w 
więzieniu, a sprawę skierowano na drogę sẹ- 
dową. | 


(b) Aresztowania. Wczoraj w obrębie 4-go 
cyrkułu policyjnego aresztowano sprawcę napadu 
i zadania ran nożem J. Maltzówi, na uliey Wi- 
dzewskiej M 182. 5 

— Aresztowano 48 letniego K, bez określo” 
nego zajęcia, który dopuścił się gwailtu na trzech- 
letniej dziewczynce. E 

(b) Wyrób piwa. Podana wezoraj wiadomość 


Brzezińskiej N 7, okazała się nieścisłą. Rewizyi 
dokonał kontroler, delegowany z ramienia zarzą- 
du akcyzy i stwierdził na misjscu w piwiarni, iż 
właściciele ; dodają jako domieszkę do piwa sa- 
charynę, | 

Znalezione znaczne zapasy sacharyny skonii- 
skowano, jak równjeź i beczki z piwem, zapra- 
wionem sacharyną. Sporządzono odpowiedni pro- 
tokół, a winnych zabronionego w ten sposób przy- 


' rządzania piwa pociągnięto do odpowiedzialności. 


Rok 


l (e) Wykrycie zabójcy) W d. 18 marca r. z. 
w fabryce Markusa Kutaera przy ulicy Łąkowej, 
Franciszek Rze- 
Otóż obecnie wykryto sprawców tego 


. zabójstwa i aresztowano w liczbie siedmiu i osa» 


, à A OAS , | dzono w więzieniu. 
cy, przy ulicy Piotrkowskiej i usiłował ograbić ` i 


Prócz wzmiankowanych, jak stwierdzono, 


w zabójstwie Rześniówskiego brało udział jesz- 


przy ul, Pietrzowskiaj 


cze 5-u, z których dwóch przypadkowo zabito, a 
trzech ukrywa się i dotąd ich nie odszukano. 
h) Pożar., Wczoraj, o godz. 9i pół wieczorem 


nr. 108, w fabryce wstążek A. 
G. Borensteina zapsliły się wstążki jedwabne. Ogień u- 
gasił Il oddzial siraży ogniowej ochotniczej. Przyczyna 
ognia niewiadoma, straty dość znaczne. 

(h) Zapalenia się smusży. Wczoraj, o godzinie 
1 i póź po poł. przy ui. Nowo-Uagie!lnianej pod nr. 34, 
zapaliła się smoła. Ogien ugaszono przed przybyciem 
li if oddziałów straży ogniowej ochotniczej 1 straży 


: miejskiej. 


Na mócy posia- , 


nowienia czasowego general-gubernatora wojen- 


negoe— mieszkanka powiatu lódzkiego — Aleksan- 
dra, Wikiorya Kdelwajn za włóczęgostwo i kra- 
dzież—skazana została na 8 miesiące więzienia a 
nastepnie na zesłanie. | 

Na mocy tegoż postanowienia właściciel do- 
mu nr. 30 przy ulicy Widzewskiej, Ozer Gor- 
steln—za przetrzymywanie w swojem domu Wi- 


ktoryi Edelwajn—skazany został na 50 rb. kary, ` najechał? na idącego 


zaś rządca tego domu Antoni Sitkiewicz za nie- 
zameldowanie tej kobiety skazany został na 1 mie- 
siąc aresztu policyjnego. ś 

Na mocy tegoż postanowienia — mieszkaniec 
osady Aleksandrów, Kazimierz Krzysztof Petrych 


. za awaniurowanie się w kancelaryi gmianej i za- 
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klócenie spokoju — skazany, został na 3 miesiące 
aresztu. | 


Mieszkańcy gminy Chojny—Jakób Kaźmier- działy, za wyjątkiem przędzalni wełny, w któ- 


czak i Franciszek Szczebiecki za opuszczenie po- 
sterunku nocnego, jako stróże, skazani zostali na 
2 tygodnie aresztu każdy. 


(b) Ujęcie złodziejów zawodowych. W ciągu 


ostatnich dwóch miesięcy mieszkańcy południowej 


. règu kradzieży; ucierpieli głów 
(ania ra l o pów z wikiuałami i piwiarń. 
za r. 1907 dowiadujemy się, że ogólny dochód | 


częsci miasta nawiedzani byli przez zuchwałych 
złodziejów wyłamywaczy, którzy dopuścili się szew 


W tych dniach policyi śledczej udało się za- 


. (pp Ciężkie zasłubnienie. Wczoraj późnym 
wieczorem przybył na siacyąę Pogotowia J. G, lat 20, 
uczeń szkoły handlowej, w ataku historyczno nerwowym 


: W połączenia zm zaburzeniem żołądka. Lekarz Pogoto- 
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wia uznał stan za groźny 
Aleksandra. 

(b) Mradzież Przy ul. Nawrot 92 Wojciechowi 
Patorze skradziono z mieszkania różne rzeczy, wartości 
320 rb. | sA 

(a) Ńajechanie' Dziś, o godz. 10 rano, 
ul. Wólezauskiej i szosy Pabianiekie! 


i odwiózł go do szpitala 


; na regu 
Wóz z piaskiem 
: obok woźnicy 16-letniego Jana 
Iracha tak, iż ten uległ kontuzyi brzucha i ogaleczeniu 
nóg. Ogólny stan iego zdrowia nia jest ciężki. Po epa- 
trunku, udzielonym przez lekarza Pogotowia, chorego 
odwieziono na kuracyą do śzpitaja św. Aleksandra. 


% 


(a) Z Tow. akc. R, Kiadlera w Pabianicach. 
axe. Tow. R. Kindlera w  Pabiani- 


cach w dniu dzisiejszym czynne są wszystkie od- 


rej, jak wiadomo, zastrejkowało 454 robotników 
i nie powróciło do pracy. 

-— Jak nas informują, trzech robotników tej 
przędzalni, którzy zostali aresztowani, jako po- 
szlakowani 0 zepsucie maszyn przy opuszczaniu 
fabryki, po przeprowadzeniu śledztwa wypuszczo= 


. nọ wezoraj na wolność. 


nie właściciele skle- ` 
` : w mieszkaniach 30 robotników z pośród strej- 


Natomiast aresztowano w dniu wczorajszym 


kujących tejże przędzalni Tow. akc. R. Kindlera, 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Donosza nam z kancelaryi teatralnej: 
Cała drużyna artystyczna zjechała już w kompłe- 
cie i przystąpiła. do pracy pod wodzą dyr. Zel- 
werowicza i reżyserów p.p. Miełewskiego, My- 
szkowskiego i Siemaszki. Próby odbywać się 
będą dwa razy dziennie aż do 17 b. m., w któ: 
rym te dniu dane będzie w teatrze „Victoria“ 
o godz. 8 m. 10 wieczorem pierwsze widowisko 
pa rzecz „Pogotowia. ratunkowego'; jak wiadomo 
odegrany będzie głośny dramat St. Wyspiańskie- 
go „Wesele*, wedlug kompletnego scenaryusza 
teatru miejskiego w Krakowie; udział bierze caly 
personel, w tej liczbie 7 osób z teatru Krakow- 
skiego, które grają od czasu wystawienia tego 
utworu w r. 1902, po raz pierwszy w Krakowie 
i które osobiście iuformował i pouczał zmarły 
poeta. | | 

Reżyseryę prowadzi p. Zeiwerowicz. Najbli- 
ższy repertuar po „Wesela“, stanowić będą: „Pan 
Jowialski* Fredro; „Nowa Dejanira* Słowacki; 
„Dziady“ Miekiewicza w opracowaniu St. Wy- 
spiańskiego, dalej „Królowa Tatr" niezwykle efe- 
ktowna baśń górska, ze śpiewami i tańcami Wa- 
lewskiego: „Królewicz Jaszczur”, opera B. Ra- 
ezyńskiego i niegrany nigdzie wodewil p. t. Gdzie 
on jest“. | 


Firma „Hordliczka i Stamirowski* przepro 


wadza nową instalacyę w oświetleniu sceny, 
z uwzględnieniem najnowszych potrzeb i efektów. 
` Roboty w toku. 
-— „Ulegając licznym żądaniom, dyrekcja 
zaprowadza obok ogłoszonego już sezonowego 
abonameńtu ze stałem miejscem na A widowiska 


nament na 25 przedstawień Czwartkowych lit © 
i równolegle drugi na 25 widowisk w Piątki lit. 
D., z ustępstwem 15°/ od cen normalnych. 

Abonamenty zamawiać i nabywać można co- 
dzienniie w Kancelaryi teatru „Victoria“ od 10 -ej 
do 12-ej w południe i od B do 7 wieczorem, 
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PRZ i 
Z WARSZAWY. 
* Ksdecy warszawscy przed sądem. 
Wczoraj w sądzie wojennym warszawskim sg- 
dzono sprawę, 37 osób należących do socyal-de- 
mokracyi Król. Polskiego i Litwy. Wyrokiem 
sądu wojennego skazano na osiedlenie Maryana 
Perzanowskiego, Kazimierza Górę, Jana Podrożkę, 
Adama Hilarczyka, Aleksandra Kułakowskiego, 
Wawrzyńca Nowaka, Franciszka Maiejkę, Jana 
Majewskiego-Szmigielskiego, Franciszka Lewan- 
dowskiego, Aleksandra Zimaka, Mendla Gołemana, 
Franciszka Szymańskiego i Józefa Zwolińskiego; 
pozostalych oskarżonych uniewinniono, 
* Tustytut politechniczpy. : 
Pisma warszawskie dowiadują się z wia: ogo- 
dnego Źródła, że zapadła juź decyzya, aby z 
początkiem roku akademickiego otworzyć w 
szawie instytut poliiechniczny. 


Anonim mankietajoki,. 


Czciciele „Świętej mateczki 
tracąc coraz bardziej grunt pod nogami i nie mo- 
gąc liczyć na poparcie nie dającego się obala- 
micać bredniami ludu, na innej już drodze dążą 
do propagowania swych idei; oderywając rolę 
uciśnionej niewinności, nie wahają się przed wy- 
syłaniem anonimowych skarg do władzy z prośbą 
p „uśmierzenie” katolików. - | 

Jedna z takich skarg była przedmiotem roz- 
praw sądowych na sobotniej sesyi Piotrkowskie- 
go sądu okręgowego w Rawie. 

Skargś ta brzmi, jak następuje: 


Do Wielmożnego Naczelnika powiatu Raw- 


War- | 


Kozlowskiej”, 
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; uwagę sądu, 
w tygodniu, równie staly imienny sezonowy abo- | skiego (jak się okazało z zestawienia 
OTAN s | ; rów) nie została jednak przez niego podpisana, 


4 celaryi 
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skiego skarga maryawitów ze wsi Ulirząsżczewa, 


gm. Maryanów, w pow. Rawskim. Dania 26 kwie- 
inia 1907 roku do Chrząszczewa przybył ksiądz 
Z. Suchoński, „maryawita; gdy wyjeżdżał, tłum 


prawowiernych katolików zastąpił mu drogę, za- | 


trzymano konie i nie pozwolono wyjechać, dopóe 
ki nie przyjedzie proboszez  rzymsko-katolickiej 
parafii Biała. Tenże proboszcz w przeddzień na- 


słali po niego, gdy do Chrząszczewa przyjedzie 
ksiądz maryawita. Ksiądz Z. Suchoński prosił 


; ki Zimmerman, 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 2 wsreśnia 1908 r. 


się z odmową i pogróżkami. Sołtys ze wsi Chrzą- 
szczewa nie chciał zrobić porządku. _ Wkrótce 
z Bialej przyszedł prawowierny katolicki pro- 
boszcz i z gniewem począł wołać do księdza ma- 
ryawiy, 
parafii, że jest wykięcy i w końcu powtórzył 
wielokrotnie. „idź szatanie z mojej parafii”. Koń- 
czy się skarga w sposób następujący: „My, ma- 
ryawici, z parafii Białej, mamy pozwolenie ge- 
nerał-gubernatera warszawskiego na zbieranie 
się na modlitwę w OChrzęszczawie i na przywoły- 
wanie w miarę potrzeby księdza maryawity. Tym- 
czasem prawowierny proboszcz z parafii Białej 
postępuje wbrew Najwyższemu Ukazowi o tole- 
raneyi, przyczem buntuje z ambony przeciwko 
nam swoich parsfiaa, jak świadezy ostatni fakt. 
W takich okolicznościach my sami i nasz ksiądz 
marpawita obawiamy się napadu i pobicia, dla 
tego podajemy niniejszą skargę na proboszcza 
parafii Białej, sołtysa ze wsi Chrząszczewa i ni- 
żej wymienionych katolików (wymieniono około 
78) i prosimy pana o uśmierzenie winnych.” 
Analogiczne podanie wysłane zostało do 
kancelaryi warszawskiego genera! gubernatora. 
Wszczęłe wskutek tych skarg śledztwo prze- 
chodziło różne koleje; zamierzono początkowo po- 
ciągnąć księdza proboszcza Bialskiego do odpo- 
wiedzisiności za wzniecąnie nienawiści; w rezul- 
tacie jednak przesłano sprawę do sądu okręgo- 
wego, jako prywatną skargę Suchońskiego na 
proboszcza. j ` | | 
Przeciwko takiemu jednak zakwalifikowaniu 
skargi zaprotestował obrońca proboszcza. Pląskow- 
skiego, adw. przys. Jan Nowodworski, zwracając 
że skarga, napisana przez Suckoń- 
charakte- 


Wobec tego sąd sprawę umorzył. 
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Z CESARSTWA. 
Wykrycie tajnej organizasyi w Petersburgu. 


o dokonaniu rewizyi w mieśzkaniu woźnego kan- 
petersburskiego sądu okręgowego Mucie- 
nieka. Rezultatem rewizyi było znalezienie ogro- 
„Birż. Wied.* donoszą, 
że w ciągu ostatnich kilku dni dokonywane są 
liczne rewizye, mające związek z aresztowaniem 
Mucienieka. Wykryto bardzo poważną organiza- 
eyę, na czele której stał Mucieniek, powiadają że 
celem tej organizacji było uwolnienie więźniów 
polityeznych. ` - 

W obecnej chwili w rękach policyi znajdują 
się wszystkie osoby, należące do tajnej organiza- 
cyi, której przywódcą był Mucieniek. 

Zmiana zajęcia. Gazeta „Wołynskij Wie- 
stnik“ donosi, że znany ze swej działalności pu- 
blicysta, Kruszewan, ostatnio redaktor i wyda- 
wca antysemickiego pisemka „Drug“, zrzekł się 


wawrzynów na polu publicystyki i wstąpił do 


slużby policyjnej w Tyflisie. 


Wiadomości zamiejscowe. 


awm. maja 


Amienawidzony naród. Znany poseł niemiec- 
, który niedawno odbył podróż 
po koloniach niemieckich w Afryce, ogłosił 
w «Deutsche Tageszeilung> Szereg felietonów o 
stosunkach afrykańskich, w których między ia- 
nemi znajduje się wyznanie następujące: 

— Nie łudźmy się; jesteśmy tutaj w Afryce 


najbardziej znienawidzonym narodem — tak mó- 
wił do mnie jeden z najwybitniejszych przedsta- 
wicieli tutejszej niemczyzny — a gdy ze swej 


strony dodałem: 
— Zdaje się, że nietylko murzyni nas nie- 


nawidzą, lecz wogóle wszystkie narody — skinął 


on potwierdzająco głową. Nie wiedziałem wów- 
czas jeszcze, że gdy minister kapsztadzki Merri- 
man na wiecu ludowym burów, zawołał; 

— „A może chcecie się dostać pod panowa- 


-orkan oburzenia i protestów, Tutaj wrogie us- 
ą : posobienie przeciw niemcom jest może jeszcze zro- 
kazał swoim parafianom, aby natychmiast przy- : 


zumiałe, ale, niestety wszędzie, gdzie byłem, 
w Egipcie i na eałym Wschodzie, spotkalem się 


(m równą nienawiścią do nas, 
tłum, aby pozwolono mu wyjechać, lecz spotkał ` 


Przynajmniej azczerzel 


że nie ma prawa przyjeżdżać do jego ; 


mnej ilości wydawnictw nielegalnych i kompromi- | 
: tujących dokumentów. 
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Naczynia: z węgła. Na wystawie produkeyi 


; amerykańskiej w Paryżu można zobaczyć niezwy- 


kią zastawę stołową, zrobioną z węgla kamiennego. 
Przed oczyma zwiedzającego czernią się i błyszczą 
talerze, karafki, miedniee, wazony do kwiatów 
it. p, Do wyrabiania tych przedmiotów używa- 
ją węgla o niezwykłej twardości, mianowicie an- 
tracytu pensyłwańskiego. Osobny warsztat do fa- 
brykacji tych naczyń z węgla założył przed kil- 
ku laty jeden z górników pensylwańskich. Ze 
względu na swoją niezwykłość, jak również wiel- 
ką trwałość, towar jego znajdował chętnych na- 
bywców, warsztat się rozwijał i dziś zatrudnia 
już około stu robotników. Naczynia wykuwa się 
najpierw z grupsza z kawałków węgla, potem wy- 
kończa na machinie tokarskiej, wreszcie szlifuje 


'1 poleruje. Wielką ich zaletą jest również taniość, 


, Czy jednak zdolają sobie zdobyc targ szerszy, wąt- 
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| należy. Prawdopodobnie pozostaną zawsze 
tylko osobliwością, nie zaś przedmiotem użytku 
codziennego. 

„9twamy przez rekina. W tych dniach, w po- 
bliży przylądka Finisterre, wpadł do morza jeden 
z majtków parowca „Arabia“, nalezącego do Tow. 
angielskiego „,Peniusuiar and Oriental Line” i pły- 
nącego do Plymouthu. Natychmiast opuszczono 
na morze łódź ratunkową. Fuż łodź deśięgła pra- 
wie płynącego, gdy nagle nieszezęśiiwy wydał 
straszny krzyk bółu i zniknął pod woda, która 
zabarwiła się krwawo. Nie ulega wąpliwości, że 
majtek padł ofiarą olbrzymiego rekina, towarzy-- 
szącego od kiku dai okrętowi, 


Weseda fileta 


meae E sand 


Jeden z admirażów włoskich opowiada bar- 
dzo zajmujące szczegóły o flocie tureckiej, Ogó- 
lem posiada Turcga tylko cztery okręty wojenne, 
wszystkie inne okręty są nie nie warte. Przyczy- 
na tego spoczywa nie tyłko w tem, iż rząd ture- 
cki bardzo mało wyznacza na marynarkę, ale 


i : ; i , także i w tem, że z sum tych znaczna ilość pie- 
Kilka dni temu podano wiadomość telegraficzną : „n; MIKE A. SSG pie 
p viado 5 * | niędzy mija się ze swojem przeznaczeniem. Mini- 


sterjam marynarki ułatwia sobie zadanie, jak 
może. KAI 

Na calym szeregu okrętów oficerowie i ma- 
rynarze skazani są poprostu na kradzież.. Ponie- 
waż nie otrzymują przynależnej im pensyi, prze- 
to zaczęli sprzedawać z okrętu wszystkie rucho- 
mości, nawet maszty, kotły i wegiel; wszystko 
powoli powędrowalo do handlarzy. "Surowy za- 
kaz ministra zabronił wreszcie sprzedaży... dział 
okretowyeh! 

Wobee takich stosunków nie dziwnego, że 
większość okrętów wojennych tureckich nie jest 
zdolaą do wykonania najmniejszego ruchu; nie po- 
siada węgla, Nawet w ostatnich czasach masiał 
wojenny okręt turecki, aby się dostać na Korfu, 
pożyczyć sobie niewielką sumę w jednym z ban- 
ków, aby módz zakupić potrzebną do podróży ilość 
węgia. ` 

Wszystko to jednak możnaby w razie potrze- 
by usunąć, gdyby się władze energicznie wzięły 
dą roboty, ale gorzej z oficerami i załogą; nie są 
oni zupełnie do swego eiężkiego zadania przygo- 
towani i brak im najprostszych wiadomości mary- 
narskich. Gdy miano otwierać kanał Wilhelma, 
prosił cesarz suttana, aby jeden z jego okrętow 
był przedstawicielem fioty tureckiej podczas uro- 
czystości otwarcia kanalu. Wysłano najlepszy i 
najszybszy okręt. Po dwumiesięcznej podróży do- 


tarl okręt do celu; już było dawne po uroczysto- 


ści. Okręt, który mial być przedstawicielem floty 
tureckiej, znajdował się w tak opłakanym sta- 
nie, iż musiano go natychmiast odstawić do do- 
ków, aby po naprawie mógł się udać z powrotem 
do domu. | 
Niepozbawionym komiki jest także wypadek, 
który się wydarzył podczas wstąpienia na tron 
suitana Abdul-Hamida. Wysłano okręt do Malty. 


,Po kilku miesiącach podróży wrócił okręt do Ca- 
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| 


i 


i rogrodu: przepłynął cało morze Sródziemne wżdłuż 
| i wszerz, ale aczkolwiek wszędzie szukał Malty, 
; nie udało mu się odkryć tej wyspy. 


A gdy wy- 


|. ( slano fregaię w szczególniejszej misyi do Japonii 
nie cesarza niemieckiego?" — wywołało to istny ; skończyła się podróż zamiast w Japonii — między 
: wyspami archipelagu australśkiego, wśród których 
+ okręt nieszczęśliwie zabłądził, a i 
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Ostatnia poczta. 


Konstytucya w Chinach. 


Za przykładęm Turcyi i Chiny są gotowe za- 
wstydzić Europę zmianą bez rozlewu krwi swego 
ustroju państwowego z absolutnego na konstytu- 
eyjny. 


powiadający stopniowe wprowadzanie koastytucyi 
w ciągu lat dziewięciu, rozpoczynając od wprowa: 
dzenia sejmików prowinsyonalnych. 

| W roku ubieglym rząd chiński pod naciskiem 
stronnictwa reformy zam:anowai specjalną komi- 
syę, której polecono przygotować projekt wielkiej 
reorganizacy: Państwa Niebieskiego, 


Komisya ta przedewszysikiem przystąpiła do ` 
zbadania urządzeń konstytucyjnych państw euro- ; 


pejskich, a aczkolwiek prae swoich nie ukończy- 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 2 września 1908 r. 


| Ee EWY ZYCIE 


W Pekinie ogłoszono juź edykt cesarski, za- | 


, wane, 


la, złożyła już bogdychanowi memoryal, w któ- 


rym ostateczny termin wprowadzenia konstqiucyi 
oznaczono na rok 1917. 


agitacyą stronnictwa reform, posiadającego wpły- 
wy w najwyższych kołach biurokracyi chińskiej. 

Tak więe Chiny obudzone z dlugiego letargu 
zaczną niebawem odgrywać poważną rolę w dzie- 
dzinie polityki mięuzynarodowej. A będzie to po- 
tęga militarna, bardzo poważna, 

Chiny rozpoczęły już wielką organizacyę swej 
jarmii, która zapoczątkowała nowy okres ich dzie- 
jów. Konstytucya uwieńczy to dzieło, która nie- 
wątpliwie wywrze nieobliczony wplyw na dzieje 
świata calego. 


Mowa pokojowa Wilhelma II. 


Podczas bankietn w Strasburgu wygłosił ce- 
sarz Wilhelm toast nastepujący: 
„Cieszę się, że mogę wobec was wypowiedzieć 


, Zeitung* 


= Pi ; | sarski zawiadomił przez swoich przedstawicieli 
Komisya przyspieszyła termin z obawy przed ` 


ma. 


punn 


na szosie rżewskiej napadu zbrojnego na pocztę. 
Trzej: napastnicy ranili poważnie wystrzałami 
a dubeltówki pocztyljona; poczta ocalała, woźnica 
zaciął konie i zdołał ujść, 

AstrachaB, 1 września (P). Trzech bandytów 
napadio wieczorem na inkasenta i zabrało mu 
550 rb. Portyer, który usiłował zatrzymać ban- 
dytów, został zabity. 

Tyflis, 1 września (P): Nocy wczorajszej, 
między stacyami Klizawetpol i Ałabaszły, wska: 
tek umyślnego zepsucia plantu, rozbił się pociąg 
towarowy. Jedenaście wagonów spadło z nasy- 
pu i zostały poważnie uszkodzone. Odnieśli ra- 
ny: pomocnik maszynisty, nadkonduktor i bre- 
kowy, Jak stwierdzono, szyny były rozśrubo- 
Plant uszkodzony na przestrzeni 50 sążni. 
Tyfis, 1 września (P). Od dnia 21 z. m. do 


1 b. m. zachorowało i4 osób, zmarło 12. 
Wezoraj za- 


Rostów n. B., 1 września (P). 
chorowało tu 22 osoby, zmarło 19. 
Berlia, 1 września (P). „Nord. Allgemeine 
pisze: Jak się dowiadujemy, rząd ce- 


rządy mocarstw, które uczestniczyły w konfe- 
rencyi w Algeciras, iż wobec nowej sytuacyi w 
Maroku, uważa za konieczne zwrócić im uwagę, 


(iż przyśpieszenie uznania Malej Hafida sultanem 


irasra 


nreguluje ostatecznie sprawy marokańskie. 
Kozstantgnopol, 1 września (P). Miejscowy 
komitet młodoturecki zrobil wymówkę prasie za 


artykuly w sprawie Bośni i zaproponował jej sto- 
: sowanie się do następujących wskazówek: Oka- 


poem 


zywać sułianowi należne mu uszanowanie, nie. 


wspominać o przesziości ministrów, wyrzec się 
osobistych wycieczek, nie pisać o żadnej religii, 
starać się pogodzić greków z ormianami, unikać 
artykułów, mogących obrazić te lub inne mocar- 
stwo, nie poruszac wcale kwestyi, które nie z0= 


"staly dotychczas rozstrzygnięte, jak: kreteńska, 


moje najgłębsze przekonanie, że pokój europejski | 


nie jest zagrożony i opiera się na tak silnych pod- 
stawach, że nie mógłby być tak łatwo obalony aai 
za pomocą podjudzań, ani za pomocą oszezerstw, 
ani też przez zawiść jednostek. Si:ną rękojmia po- 
koju jest w pierwszej lini sumienie książąt, mę- 
żów stanu w Europie, którzy są wobec Buga od- 
powiedzialni za życie i pomyślnosć podwiadnych 
ich rządom łudów. Powtóre jest życzeniem i wolą 
samych rządów, aby wsród pokojowego rozwoju 
korzystać z wielkich zdobyczy rozwijającej się kul- 
tury i próbować swvich sil w pokojowem współ- 
zawodnietwie. Wreszs.e zabezpieczony jest spokój 
także przez naszą silę na morzu i na lądzie przez 
naród n emiecki, stojący pod bronią. Niemcy, dum- 
ni z ogromnej bitności 
honoru, są zdecydowani tak piejęguować i rozwi- 
jac uczucia. swoich poddanych, jak tego wymaga- 
ją własne interesy, mie czyniąc przytem nikomu 
ani przykrości an! przysiugi*, | 


Spotkanie się Tittoniego z Aehren- 
; thalem. 
Korespondent wiedeń:ki „Giornale d'Italia“. 
donosi, że głównym przedmiotem obrad podezas 
spotkania się w Salzburgu dnia 4 września przed- 


bośniarka, egipska, tuniska i algierska. 
Konstantynopol, 1 września (P). Gazety tu- 

reekie, witając sultana z powodu 33- letniej rocz- 

nicy wstąjienia na tron, podkreślają znaczenie 
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dla niego nowej ery, zabezpieczające} sułtanowi 


spokój i bezpieczeństwo. Miasto i Bosfor upię- 
kszone flagami. Wieczorem spodziewana była 
olbrzymia iuminacya. | TE. | 


DZIENNE. 
września. (P.) Odbyło się poświę- 


2 


Tom:b, 


cenie wsięg sztandarowych św. Jerzego, Najmi- 


swego wojska i miłości ` 


łościwiej ofiarowanych pułkom piechoty 8. tom- 
skiemu i 7 krasnojarskicina. Otleeni byli dowo- 
Gzący wojskami generał Schmidt, władze cywilne 
i publicznosc. | | 
Ho d:iberg, 2 września. 
uroczyste otwarcie kongresu międzynarodowego 
filozofów. Mowę powiialną wygłosi! profesor Win- 
delband. | 
Konstantyn-psl 2 września, (P.) Wielki we- 
zyr urzędownie zakomunikował posłowi perskie- 
mu, że sultan zatwierdził postanowienie rady mie 


 mistrów © odwołaniu wojsk tureckich z teryto- 


stawicieli polityki aust. yacksej i włoskiej, mini- ; 
strów Tittoniego i Aehrenthala będzie kwestya | 


przyłaczenia do Austryi Bosnii i Hercegowiny. 
Korespondent był z wizytą u Tittoniego, ba- 


wiącego obeenie w zamku księcia Frasso w Mo- ; 
rawii i zapytał, jakie jest stanowisko Włoch w 


kwestyi Bosnii i Hercegowiny. Minister, odmówił 
bliższych informacji, zasłaniając się tem, że jest 
to kwestja nadzwyczaj drażliwa i nie może być 
za wcześnie rozgłoszona, zalecał przytem takt i 
umiareowanie prasie włoskiej, 


TELEGA 


Petersburg, 1 września (P). Korespondent 
„Rieczy* ze Sztokholmu donosi, iż w stolicy tej 
krąży pogloska o podpisaniu podczas przebywa- 
nia cesarza Wilhelma w Sztokholmie na pokła- 
dzie statku «Hohenzollern» sekretnej konwencji 
wojennej szwedzko-niemieckiej, z mocy której, 


w razie konfliktu w Europie, wojsko szwedzkie ` 


będzie wspólnie działać z niemieckiem 


ryum perskiego ną pograniczny pas sporny i roz- 
poczęciu rokowań w kwestyi graniey turecko-per- 


Giełda warszawską. 
(Teiefonem) l 
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„Ostaszów, 1 września (P). Wczoraj rano, 
w odległości ośmiu wiorst od miasta dokonano * 


Czeki na Berlin 


Giełda petersburska.: 

(Tel wł „Kozwoju”) 
| z dnia 2 września. 
Renta państwowa 77,50 | 
5% „Prem, 79 emisyi 375 50 
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Ma budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Felicyansstwo Wąsilewscy, zamiast wieńca na grób 
á, p. Antoniego Urbanowskiego, 4 rb. 

| Na szkolę rzemiosł. 
Gprzy chrz. Tow. dobroczynności). 

Zamiast wieńca na grób Ś. p. Antoniego Urbanow= 
skiego, byłego ezłonka i skarbnika Sekeyi Technicznej, 
zarząd tej instytucyi 25 rb. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
szkół polskich, 
„ Felicyanostwo Wasilewsey, zamiast wieńca na grób 
Š. p. Antoniego Urbanowskiego, 4 rb. 
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i że piQTRKOWSKA I7, 
Poleca fortepiany i pianina fabryk krajowych i 
Blithnera. F ib'gera, Bettinga, | Seilera, Quandta, 


Nasla, Thiirmera, Fiedlera it. d. oraz fiskarmo- 


o nie różnych: fabryk. 


(P.) „Odbyło się tu | 


| lać listownie. 


Przyjmuje się reperacyę i strojenia forte- 


pianów i piamn w miejseu i na wyjazd, oraz 
A AEAN PIPIRIG PO BROOK KI AARONA ROOT ŚWIERCZE DYR TOR EZ ZRT AARSE EIIE, 
używane instrumenty wzamian. 955—6 
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Rozklad pociągów, 
Letni od 1 maja, 
Kolej Fabryczna- Łódzka. 


Odohodzą z Łodzi: a) 12.39, b) 7.00, p) 7.20, © 11.20, 
d) 215, s) 3.15, f) 6.10, r) 6.36, g) 8.20. 

Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.30. $) 8.45. j) 9.45, 
k) 10.15, 1) 4.24 m) 5.25, n) 8.31, t) 10.00, o) 11.00. 


Kolej  Warszawsko- Kaliska: 


Odohodzą do Kalisza: o godz. 8.25, 12.25, 5.40, 6.35 
do Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 5.51. - ` 
Przychedzą z Kalisza» o godzinie 10.34, 11.30, 5.37 
9.30; z Warszawy o g. 12.13, 5.34, 6.23. 
Kolej obwodowa. 

Odebodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwia o godz. 
6.20, ze Sżotwia do st. Łódź-kaliska 5.10. Odchodzi 
zə st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 8.10. 

UWAGL Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczona literami: p), r), s), t) kursują co- 
dziennie i zatrzymują sią na wszystkich przystankach. 
Są to pociągi spacerowe dla letników. 
© Pociągi oznaczone literami: b), f), h), o), beżpośrad- 
niej komunikacy: Warszawa—Łódź © | 


W pociągach oznaczonych literami: b), ej, f), m), 
j), n), kursują wagony pocztowe. 

Pociągi oznaczone literami: 6), j), n), p), e), g), 1) zatrzy- 
mują się na wszystkich przystankach. Pociągi oznaczo- 
ns literami: h), b), zatrzymują się tylko w Andrzejowie. 


W każ 
> ENOTKMI tylko z Pierwszej w Kraju Chrzes $ 
| Ściańskiej Fabryki JANA BŁASZCZYKA, 9 
` ' Warszawa, Miedziana AN 17. SZ: 

PP handiującym wysyłam na żądanie próby 
bezpiatnis. Uwaga: Źdelnych agentów. poszu - 
kuje się w każdem mieście. Oddam zastępstwo na 
daną gubernią. Szczegółowe oferty proszę nadsy- | 

1627521 É 


T 


N 188 


EWIE TE WOD A 


ROZWOJ. — Środa, dnia”2 września 1908 r. 


Niniejszóm mam honor powiadomić osoby iaieresowane, że firma 


= INŻ. ST. PORADOWSKI i S-ka 
Skind spirytusu  denaturowueso Łódź, ul. Krótka (6 9 


z dniem 2 sierpnia r. b. przeszła na wyłączną własność moją, nadal prowadzoną będzie pod osobistym | 


moim kierunkiem pod nazwą „donaturał*, 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładuaki, że na siacyi 
towarowej Łódź-Fabr. w dniu 9 września nowego styłu 1908 
roku o godz. 10 razo, Ba zasadzie $$ 40 i 84 Ogólnej Ustawy 
rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej lieyia- 
cyi niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
sierpniu 1968 roku za frachtami: Ząbkowiee- Grodziec W.W. 


26793 węgiel kamienny, 


i zakładów przemysłowych dla Ligle % C-o; 


Grodzickie T-wo Kopakń węgla 


Kiszyniów P. 


Z. 72075 wino besarabskie, Sz. Grynberg; Kiszyniów P. Z. 
72044 wino besarabskie, M. Machlia, zaliczenie 20 rb. 60 k.; 
Szczakowa K.F.N.B. 2/6730 cerata, cacao i rysunki, Ludwik 
Flaschen dla L. Landau, zaliczenie 27 rb. Towary nieprzy- 
jete przez odbiorców ż przesyiek: Taganrog 39022 szpaka; 
Połonnoje 21412 szmaty; Leśna 105801 flaki; Skierniewice 


8425 krochmal. 
wodów: 
4 pud. 17 funt. 


Towary, 


beczka sody, wagi 6 


najdujące się na siacyi bez do- 


pud. 5 fun; bela bawełny 


| W razie, gdyby licytacye w dniu wyżej oznaczonym 
nie doszła do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż od- 


będzie się na stacyi Zódź-Fabr. dnia 10-go 
now. st. 1908 r. o godzinie 10 rano. 


Doszło do naszej władomości, 


myskarkone weksle: 


Wystawca: Hoffnung 


września 
1651-1 


ża znajdują się w obiegu i są 


Żyro: Karol Gehlig 8 GB, "= 
. Ponieważ my na takie weksle żyra nie dawaliśmy, oświadcza” 
my niniejszem, że podpis nasz jest podrobiony. - 


Karol. 


Łódź, da. 31 Starpnia 1908 r. 


"Mx. Feliks Skusiewicz 


r, Boeye COLIERE 


‘Choroby skórne i weneryezno | 


Andrzeja 13. 
_ Przyimuje i od 4—8 wieczo- 


rem. W niedziele i święta od g. 
„BOT—d | 


MENU De ©ucaw BERNARD 


30—1_ po poł. 


Ir. Fantiszet KOZIOŁ 


mieszka tymczasowo 


Bioirkuwaka 1098 


Choroby wownętrz, dzieci i ko- 
bieco. Przyjmuje do 9 rane, od 


12—2 popat. i od 6—7 w. 1426r ; 


Ur. med. s Kotzin 
ul. PIOTRKOWSKA 71 
Cheoreky serca I piaty 
przyjmuje analizy plwociny, mə- 
ezu, krwi, wydzielin ropnych itda 

01 RO 9'/,— 10774 H òd 4—B pAr 


Ür. L Sibarstrom 


ul. BENEDYKTA 7 (róg Promenady). 
Choroby weneryczne „1 moczopłeijowe,' 
akóry i włosów. Radyksine usuwanie 
zbytecznych wlosów z twarzy. 
Przyjmuje od 8—11 i pół rano i cd 
4-3 wiecz.. panie od 45. 184 
APAA AAA TEL RANEE AAA ET LAA: 


Dr. Jelnicki 
uł. Andrzeja 7. 
Chorcby skórne, wone- 
ryczme i moczopiciewe, 
Od 8—10 r, 5—-8 po pol, W nie- 
dziele i święta 9—12 r. 1463r 


Dr Edward Mitteistuedi 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA Je 67 
przyj, oł 8—94/,r i od5—6'/, DP. 
Ghoroby wewnętrzne | narwawe. 
że i 1429 --r 


Dr. A. STEINBERG 


Zakład Ortopedyczne-Gimnastyczny 
 Babinet Reentgeonowski, 
BENEVYKTA Nr. 3 
Leczenie prądami elektrycznemi 
wysokiego nutężenia (Warsonali- 


Be NR A ai 


zacym) ehorób, powstałych w ot» ; 


anizmie ze złej przemianę ma- ` 
era > m ia * Przyjm, od $—1 razo l od 5—8 w. 


teryi (choroby eltkrowej, otyłości, 
zwapienia naczyń, artaritis eto. 

— Leczenie gorącem powietrzem 
i światłem (eserwonem i fioleto- 
wem) chorób stawów, mięśni, neu- 
ralgil ete, sto Ł280-r 


& 6-0. 


1636 —1 


Gańlig 


CHIRURG powrócił. 


miesa Krótka JE 5. 


Przyjmuje od 2—4 nD. 
O A RC WA AOC ETA w 


Zawadzka 29 
przyjmuje z chorcbami skórnsii, 
wenerycznemi P maczopiciowemi 
eodzieznie od 87/—13% rano i od 
4-7 po poł. Paniś od 1—2 p.p. 
W niedziele 1 święta od 8—12. 

| 1508-24 15 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE- 
_ RERYCZNE I MOGZOPŁCIOWE. 

Przyjmuję ód godz. 8—: r. i Gd ©—3 w., 
panie ed 6—-6 po poł, w niedzieie od 9—1 
rano i od 8—6 po poł. 1420—7T— 


ui Puzudniowa MR 2. 


p ain 
Jr. Frandsek Lakadiewiiz 
powrócił 
Choroby wewnętrzna i dziecinne 
ul. St Zarzewska nr. 36 róg So- 
snowej przyjmuje od 8 do 10-8j. 
iod 5-6i do66i pp. 1618 6-4 


Ignatiew 


Specyalista chorób 

, GzU ROSA i gardia 
ulica Ksastantynawska Ne [I m, G. 
Przyjmuje od 14—12 rano i od 
BT po pał. oadziennie, 1490: 
Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, Wwenerycz- 


nych, płciowych ichorób włosów. Przyj. 
muję codziennie ed 8 do i w połuduia 


RU 


$ lod 4 do 8 po pot., w niedziele od 8-ej 


do 1-ej rano i od 4 do 6-ej spo południu. 


Dia pań ozobna poczekalnie. 


ul. ŚREDNIA NM 5. _ 148r' 


Dr. L. KLACZKIŃ 


Kenstantynowska 11. 
Syphilis, skorno; wener.y 
chusóby dróg moczowych, 


dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano 746- 
zcionki drakarskio ZUZYyLó KU- 
ują de topienia. Wiademość 
W „ikozwoja' Przejazd 8. 


Jat6r 


Zarząd drogi żelaznej Fabr-Lódzkiej | [ 


| 
| 
| 


SEN 1 ODA ORA AA AEAEE EGTA 


A dowsżaniem 
Si. RĘBZIEJOWSKI. 


wiecz., pania od 5—-6. 


choroby weneryczne i skórna 
Bawrof 2. 


Przyjmaje od 8—10} i od 6—8 | 
po poł., panie od 5—6, W nie- | 
dziele i święta od 8—1'r. 


Kazimierz Jak 


mieszka w Karola JE 


CHOR. WEWNĘTRZNE | DZIEGĘCE | 
przyjmuje od 6-7 po poł, w nie- i 
dziele i święta od 9-—-11 rano. 

1434—10-7 | 


A 


A 


z dwoma wystawa 


u E. Gundolacha. 


Ralynowana 


NAUCZYCIELKA 


ze śswiadeciwem 


ja‘, Przejazd 8. | 
La Saison © 


w) Andrzeja ii 


aścicieika magazynu 


$ 


W: 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A A Pracownia sukien dame 
s 


nie. Ceny przystępne. 


iuro 


nauczycieli, nauczycielki różne) 
narodowości do lekeyi 
sady stałe. 


BOO 


3859—6— 3 


(7e'adaiey siolarscy na meble, | mmmn 
i W ppoizebna panienka skromuych 


budowlaną roboią znajdą | ; 
|" wymagan áo prowadzenia ine | 


pracą przy ul, Długiej 110. 


| 3826—32—3 | 
[DRZE oddam zaraz kilzą fur | komondacyjne, 
Franciszkańska 4 mie | © 
3870—2—2| umiej: a 
[Den miesięczna ponsyg za Wyo miesięczną pensję za Wya [zee oszuie i prać chemicznie. 
robienie jakiegokolwiek zaję- ; 
cia. Posiadam Średnie wykszłał- | 
cenie. Oferty „Poszukujący —] 
2900—3 | 


zużlu. 
szkania 27. 


w Rozws'n. 
a a TO DÓŁ 
DP aaczony korepetytor przy- 
gimnazyum, eraz na świadectwa 


Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
& 5—6. | 


lm. 11, ed 5—7 wliecz. 


lg 


| dzieja” 
| Nowe Chojny uliea Wązka nr. 8. 


Choroby skórze, weneryczne | 
i moczopiciowe. Krótka JE 4.| 
Przyjmuje 6d 8—2 r. i od 6—8] 


1816 | 
i dGeetwami, 


| WSKRŻA, 


6537r | 


UR 
IM 


| Wiadomość u stróża. 
af p otczebny pomocnik do zakladu 


3 | 


lit. Pe P. 


mi i przylegie | 
„mi 3 pokojami na ulicy Flotrkoów=| mok, angielek, nauczycielek wy- 
skiej nr. 145 zaraz do wynajęcia. | chowawezyń 
Wiadomość Piotrkowska nr. 127) 


- 1689—3—2 | 


| Pasaż Szulca Nr. 9. Wiadomość 
| u. StrÓŻA, 


7 rządowy m ZJ oszawUję miejscu sklepowej lub 
poszukuje lekeyi w domach ji 

prywatnych lub na pensyi.| 
Wiadomość w adm. „Rozwo | 
1571 | 


| Sobociński, 


' Jan Golnnski.. 


; sukien | 
i kostyumów powróciła i z dniom jp. kk i ; 
Lgo wrzesnia pracówola otwarta. erów się na Przejazd nr. 16 
A le 3 


i na po- A f 
Bo | Wiadomość: Nawrrt Je 42, szkoła, 


3450 4 olicyBą, 


9 wynającia zaraz pokój dla 
kobiety. Mlikołajewska nr. 35 
3887—3 1 


est do sprzedania kamienica w 
dobrym punkcie niedrogo. Ofar- 


ty do kantoru „Rozwoju“ Z. Z. Z. 


3850 — 3—2 
Zora a > 
est do sprzedania sklop stowa- 
rzyszenia spożywczego „Na- 
za cenę umiarkowaną. 


| Zgłaszać się można pomiędzy | 
godz 6 a 8 wieczorem, obejrzeć | 


codziennie wiecz. 3883—1 
uchurka w srednim wieku, 
przyjezdna, z dobremi swia- 

poszukuje miejsca do 


(samotnego. Wiadomość Pańska 77 


Dr. H. Szumacher | 


w magiu, 3393-—1. 
ASA ogliotrwała zaraz do sprze- 
dania. Dzielna ar. 


3881—6—1 


lody człowiek, mający ele» 


M 


a | À Aagi do sprzedania Piotr- 
p iYi kowska nr. 116.  8877—3-—i 


asuyay dwie Singera prawie 
nowe bębenkowa i pierście- 


jniowa i maszyna za j6 rubli | 
| do sprzedania. Piotrkowska 108, 
| m. 16. | 3809—4—4 | 
k MSI do szycia sprzedam | 
| niedrogo. Juliusza 11 m. 33. 
l 3832—6.—2 
awrot pr, 2 maszyna Dingara 


do sprzedania pierścieniowa, 
38375—3 —-1 


felczerskiego na sobotę i nie: 


| dzielę. Staro-Zarzewsta 45. Pol 


3882 —8—1 
vKGJU wigęuażogu z meblami 
w pobliżu Szaoły Handlowej 

(Dzielna) poszukuję. Oferty pod 
w admin, „Rozwoju“, 
387484 


otrzebne staniczarki, Piotrkos 
4 wska 121 Matuszewska. 
| 3890—3—1 


| poszukuję miojsea prastykania 


do kantoru fabrycznego. Ofer- 


|ty prosze składać w Rod. „Rozż- 
woiu“ dla W. B. 


8895—2—1 
robitas, ORWErowa 8, possuxu- 
je: nauczycieli, nauczycielek 

iudowych ze świadectwami, nis- 


3196s3pŚ8 
20KóJ do wynajęcia a całodzie- 
naem utrzymaniem, lub bez. 


okój z uwzymaniem do wyna- 
jęcie, Widzewska 86—2. 
3628—3—% 


też szycia w domach prywat- 
yeh, UŁ Rajtera nr. 2 m. 23. 
'3812—38—2 

Tjotrzebsa panana z gustom do 
przybierania bluzek Srednia 26 
3856—3—2 


"oj. [> oszukaję miejsca praktykanta 


Ulica Milsza 35, 

3863—32—2 
otrzebni są sprytni chłopcy 
z kaucją do roznoszania gazot, 


w aptece. 


3838-—3—3 
oszukuję gospodarki w dzier- 


P żawę 15 do 20 morgów. Łódź, 
. skich „Helena“, Zawadz | ut. Oria X 10 m. 14, Urbaniak. 

ka 19. parter, wykKoDYWA starane | 
3868:32 | 
nauczycielskie Ludwin | 
skiej, Piotrkowska 92, poleca | 
| [> orzsbna uauczycielk-; rosyżn- 


5888—3.—1. 


Poszukuję pokoiku z usługą dla 
kawalera, zaraz. Oferty „Roz? 
wój* „dia poszukującego*. 3880 


ka i nauczycielka arytmatyki. 


3905—2—1 


teresu. Piotrkowska 92 Biuro re- 
3908—3—1 
otrzebua Zdolna praSoWaGzka, 
* umiejąca dobrze prasować sziye 


Wiadomość: ul. Wólczańska 24, 


s PELOS | graficzny rozm. 9X12 na 12 zdjęć. 
j Wiadomość Dzielna 31 m 5, od 


mentarne wykształcenie, prosi ; 
lo jakąkolwiek posadę. UL Rżgow- 


| ska nr. 12 m. 17. 38853—1 : 


R 
£ 
$ 
kA 
X 


reset 


EFÈT 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
j 


at ESS ladere tani e: 


8901-—2—1 ; 


Soiekarńia w dobrym punkcia do 


3825—3—3 


a SE ET i a DY zz 
i power w dobrym sianie do sprzee 


dania. UL Misza 25 m. 45. 


3858—2—2 


! solowego, chósalnego, 


| nr. 67 m. 8 od 


|W 


S Z eeinat kwit od paszportu 
i 


| ny z fabryki 
wydzierżawienie Ulica Grabos | M y 
iwa nr, 33. Wiadomość u właści- | 


f nin! TPR, 
spasabia do wszystkich klas | 2 Comu 


Szkoła spiewu Maryi Wiłiod 
szewskiej. Letsro śpiewu 
oraz gry: 
na fortepianie. Widzewska 36; 
prawa oficyna I piąto. 38238682: 
Sklep Spożywczy z mieszkaniem: 
do wynajęcia Wiadomość: Ko- 
luszki stacya, Bucholiz 3889-3-1 
her eea O REA 
Sklep kalonialny do sprzedania. 
Wiadomość Szkolna nr 32. 
-3886—68,—1L. 
Sprzedam bilard kręgieikowy. 
Lutomierska. nr.14 w piwiarał. 
3852—2—1. 
Sklep dobrze prosperujący do: 
sprzedania z powodu zmiany 
interesu. Staro Zarzewska 142. 


__—_ 3900—2—1 
Sprzedam niediego skrzypce 


stare dobra oraz aparat foto- 


10 rano do 4. 3872-—1 
O A HO OTC AERO AO O AT EE A 

tudent udziela iekcył W zagro- 

Sia szkoły średniej, specysl- 
ność matematyka (włączając 
elementy wyższej.) Mikołajewska 
sobotę dnia 15 b. m. zagi- 
na? pies foksteryer maści 
białej w czarne łaty. Łaskawego 


! znalazeę uprasza się o odgrowa- 


dzenia go za nagrodą na ul. Tar. 
gowa nr. 32. m 5.  3602—5—3 
W przejeździe ze Zgierza do 
w Łodzi przy trarawajach zgłor- 
skich zgubione zostały: metryka 
ł Swiadectwo Szezepiosig ospy na 
imię Jans Swiercza. Laskawego 
znalazeę uprasza się o odesłanie: 
do Szkoły Handlowej asul Dziel- 


noj, lub do „Rozweja*. 389521. 
sginął paszport na imis Ur-. 


szali Skalskiej, wydany z gmi- 
ny Utrata. pow, Tatian > 
380 13 —>9 
VAC: bilet wojskowy czeryo- 
ny i kwit cd paszportu na imię: 
Wacława Budziaka, wydany x: 
feb. G. Szleje. 3876—33: 
Zeza kwit od paszportu na: 
imig Stanisławy Wolskiej, wy: 
dany z fabryki. Adolfa Hilera.: 
3838—3—8: 
Zegina paszport na imię Zofii 
Połetek, wydany z gminy Górki. 
i 3803—3—2 
geina kwit od paszporiu na 
imię Konstantego Chmieleckie-. 
go, wydany z fabryki Poznańskie. 
80. | 3870—1 
Zsa kwit od paszportu na 
śmimię Józefy Sosińskiej, wyda- 
ny z fabr. Hirszberga i Wilczyń- 
skiego. | 3876—41. 
FA powoda interesów familijnyeh 
zaraz do sprzedania handel 
win, wódek, towarów koloniałno- 
Spożywczych, z całem urządza” 
niem i towarem za 1,300 rabl. 
Komorne 60 rubli recznie. Wies 
kościelna, rushliwa, gmina, poeza: 
ta, sąd, skl-p znajduje się przy. 
trakcie, jodon na całą okolicę. 
Wiadomość Sanniki, przez Łowicz 
dla hasdlu win. 3871—34: 
gen paszport na imię Mag- 
daleny Rogasz, wydany Z guit- 


: ny Nikołsjew gub. Piotrkowskiej. 


. 8887—3—1 
Rä 
imię Idziego Stefana Rojak, wye 
dany z piekarni W. Brzeżińskie- 
PAN paszport ua imię  Sts- 
nisiawa Kwapińskiego. wyda- 
ny z gminy Gurki.  3891—3—1 
agiięł» karta od paszporta na 
imig Franciszki Grunert, wy- 
dana z fabryki Rychtera. ` 
3883-—3-—1 
Z esmar piesek (jamnik) Czarny 
podpalany z naszyjnikiem; za 
wynagrodzeniem proszę  odpro- 
wadzić ul. Zgierska nr. 31 m. 6. 
w Radogoszczu (dom Wendego). 
3894—-3—1 
Z Ai kwit ced paszporia na 
imię Franciszki Hałupnik, wye 
dany z fabryki Prussska. ` 
3893 —3——f; 
aginął kwit od paszporta na 
FACE Józefy Gieszczyk, wydae 
Siołarowa 3889—1' 
Fagint passport nu imig Wero-. 
niki Królikowskiej, dor z 


: magistrata łódzkiego.  2802—3—1; 


4 


maszyny Singera prawie nowa 
d do sprzedania, Ulien Diuga 
M 22.w sklepie,  B887d—3n4 


BANA — Śróda, dnia 2 września 1903 b. 


Łódź i okolicę naszego „Składu Artykutów SRS YeR 
powierzylismy 


który upoważniony jest do otrzymywania dla nas zamówień na: 
Wagi amerykańskie „PAPRBANAS | 
Maszymy do pisania „ŻEMEŃG. 0M“ 
Maszyny do szycia 
Rowery angielskie 
Meble kamtoro se amerykańskie „DERBY 
Windy elekłryczue amerykańskie „9 rigt 
Koła pasowe drewniane 

I inne artykuły „Składu“. 


Tusząc sobie, iż W.W. P.P. i nadal raczą, zaszczycać nas łaskawem. | 


zleceniami, pozostajemy, gotowi zawsze do usiug 
Skład Artykułów Speoralnych 


Z poważaniem 


1645 


PPEPTPTEETT RI mee 


Z rozporządzenia U stor yaun Oświaty x 


a 


z R WE W aa A 
z programem męskie 


8-klasowych gimnazyów. klasycznych, 


pozostających pod Zarządem Minisiergum Oświaty, rozpoczyna swą działalność z dniem 
1-go września r. b. 
Gimnezyum ma na celu przygotowanie słuchaczek do studyów uniwersyteckich 


na dentystki i antekarki, nauczycielki szkół mąskich i żeńskich ete. ete. 
| Erzaminy "wstępne odbędą się dnia 1, 2 i a go wrzęśnia., Zapisy od dnia 18-go 
sierpnia przyjmuje kancelarya szkoły. 
Przy szkole pensyonat. 
ZAWADZEA 24, 1521 107 


BRURARE EECC 


E | 


Kidrowniczka 
Zor a Libiszoweka, 


E 


P.“ w adm „Rozwaiu“ 


Poszakaie śię od 1-g0 paźd 


ier gigni nić3 konie || 


wwa Piegi, Pryszcze, Wagry, opaleniznę. 


Składy: Warsząwa: L. Spiess i Syn i i H. Welt. - | 
| j 
$ 


i wozowui 


Łódź: L. Spiess i Syn i A. Lipiński. 
Żądać wszędzie. „Rozwoju”. 


164—122 do A dministtacyi 


Książki Szkolna | 
Do SARA tutejszych szkół |g 
nowe i piyi aaa pa conach moż- qg 


FILIA OGRODNICZA $ A'E bider, rondu | 
| | | | ` ey Pr a8 Gowen I8 16173 | E 


Z dniem 1-m września moja 


t 
sa RUE 
Se. 

0 O mea n e: mn m 


moon 


przeniesiona zostala 


E, Cundelach. A 


Krawiec damski 


pier wszorzędny 
z Warszawy 


RA mu O O OO 


Wykończenie artystyczne, z ma 
tergału własaezo lub powierzo 
nego Spacerowa Śl. 19%: 


we akwaryum 


z eałem urządzeniem zaraz do 

sprzedania. Obejrzeć możaa W 

mleczarni na Piotrkowskiej 243. 
. 1608 —6— 4 


W Łodzi, Wólczańska N 43, 
zawiadamia, że egzaminy wstępne i pogra „ów rozpoczną 


1a ZE ENJOY RE O 


się l-go, lekcye — 3-g0 wrzesnia. 
otwarta codziennie od godz. 10 — 5, 


Redaktor odpowiedzialny St. £ Łąniński, 


Kancelarya gimnazyum 
1553—6'3 ` 


Mamy honor a d6 siedonóśi WW. P. P. iż E na | 


R lał treat | kursu dla troblanek 


J. BLOCK, KRZYSZTOF BRUN i śród. 


WARSZAWA: 


„ | dniej. 


5 [kladów 9 września n. st. 


3 SZKOŁA MUZYCZNA 


w joda miasta da speżadkótć i 
bez pośrednictwa. Oferty pod „if > 
1584' 32] 


na dwa pojazdy; || 
wzglądem adresu zwracać się [| 


k 4 Kapelusze | 

na ul. Piotrkowską 38 127 A sprzedaję się |. 
róg Rozwadowskiej 7 A | 
AR FRANK | 


Piotrkowska 141, tamże przyjmu | 
je Się przeróbki i reberacya 1616] 
CEE WOREAÓACN, 


NATOLIK| 


robi okrycia damskie i futra, ko» | 
styumy angielskie i suknie ogólna | aż 


Ww tloczni „Rozwoju“, Przejazd % 8 


W 168 


ARZYCKIEJ 


MIKOŁAJEWSKA 22 


: z kursem TSKA 22 an. Rok szkolny roz- 
|Pensya żeńska 


począł sią 20 b. m. Zapis uczenie do klas 
wstępnych I i II ecdziennie od 9 — 6 p.p. 
(metodika, 
hygienń, 

| przyroda, rysunki. slöjd, gimnastyka, śpiew). Zapis sandydatek i dzieci 

j jak wyżej. Zakład wydaje świadectwa, poświadczona przez Władze. 
Gimnastyka i zabawy w ogrodzie, none 


ulica Zawadzka M p) i 
Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoctną się dnia 
|27 sierpnia. iekcje—31 sierpnia, | 
l Podania na imię Inspektora Szkoły, wraz z metryka 
|i świadectwem szczepienia ospy przyjmuje codziennie kan- 


|celarja szkoły od 10—1 god. 


 Przełożona ©. Waszczyńska. 


ZARŁĄD TOWARZYSTWA 


Wyższych Kursów Hindlowych 


w. WARSZAWIE 

uł. Smolna Ni 9, m. 2, tel. 10-15 

| zawiadamia o rozpoczęciu przez „Kancelaryę Kursów przyjmo- 
wamo papierów od nowowstępujących słuchaczów. Na kurg 
l-y specyalny wymagane kwalifikacye w zakresie szkoły śre- 
Kurs przygotowawczy uzupełnia brak w tym kierunku. 
Egzaminy pówakacyjne od 1 do T września. Otwarcie wy- 
1599 2-4 


1534 
9—5 


Maryi Bojanowskiej 
ul. Krótka Nr. 12, 


aż |z prawem wydawania osobom, kończącym całkowity jej kurs, 
ać |patentów nauczycielskich. Kurs wyższy fortepianu pod kie- 
$9 |runkiem prof. Rudolfa Strobla, średni i niższy pod kierunkiem 
|| Przełożonej i prof. Golmera, 


klasy teoretyczne zasad muzyki, 
į solfedżio, harmonii niższej, wyższej i kontrapunktu pod kie- 
runkiem 'Przełożonej i prof. Dworzaczka, 

- Wpis i opzaminy wstępne rozpoczynają się 9 września 
|w godzinach od 10 r. do 6 po pol, lekcye—14 września. 16382 


ALU I q-kl Zakładzie naukowym ray 


ul. NAWROT N 49. 


Zapis uczenie ZAD się codziennie od 10—4-ej. Egza- 
| miny wstępne i poprawkowe rozpoczną się 25 sierpnia. 
| Lekeye 1-go września. | 1554—5—3 


REMIZA | KANTOR 1 PRZEWOZOWY | 
"SAFFRON* | 
R. SZAFRANOWSKI i S-ka 


Konstantynowska 2:14, przy teatrze Wielkim Sellina, 
Filia: Piotrkowska M 133. „zalefon M 1124, E 

Przeprowadzki krytymi meblowymi wagonami i resoro- 
wymi wozami, opakowania i przechowamie mebli. | 
Hkspedycye towarów na kolej. Wynajem karot i powozów  $ 
na a 0d, spacery ka ZATE Say przystopns. ore F 


I Zapis dawnych i nowych ucżenic odbywa się codziennie w mie- 
szkaniu prywatnem przełożonej, ul. Dzielna Ñr. 13 m. 2, od g. 
t0-ej do i-ej. 1610—4—4 


| Zał Hrtolęck Stownnzysa nia mm : 
F z dniem 1-ym AE rb. przen: zy został R 

nma u WIDZEWSKA AB 8 a 
(Krój francuski i angielski, profesorów APA | i Thor- 3 
| tonsa) wykonywa wszelkie zamówienia w. zakres kra- 6 
| wiectwa wchodzące, z własnych i powierzonych ma- W 
PORÓW. _1250 a 


W SERW Wa Czojewski. 


